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Gwiazda ekranu Joan Crawford 
KINO-TEATR I Dziś! JAN· KIEPURA w najlepszej kreacji s.wego życia, w dramacie pt. 

f lARJ nowo~ri · W najnowszym filmie Taniec Miło , . 
set 

Piotrków Tryb. 

ul. Legjonów 11 

(Serce Kobiety) I I Piotrków-Tryb. 
Aleja 3-go Maja 11. 

KO~HAM W8lV8JKll KOHIUV 
Nad program Aktualności dżwiękowe Nad program 

Początek o gedz. !>, w niedziele i święta o godz. 3 p. p. 
Nad program T y godnik Aktualności Nad program 

Początek o g. 5, w niedzielę i święta o 3 p.p. Ceny miejsc zwykłe 

Sytuacja na froncie włosko-abisyńskim MIS „Piłsudski" powrócił do 6dyni 
ll'losi zajęli Aksurn 

RZYM. - Komunikat U1'7~dowy 0-1 ADDIS ABEBA. Informacje nad-I kach od bazy Dolo - Jat do rteki 
głoszony dziś o godz. 13.30 donosi: chodzą z różn)'~h frontów rnzma1- Gan.ale - Daria i od Gorahi na pół­
Dnia 7 · b. m. wojska włoskie umac- temi dimgami. Z fi,on.1tu północnego n101c do Sas.a • Ban~h . Ad-0 (na pót­
niałr swoje pozycje poza Aduą i or- wiadJomości są niajbairdz~ej skąpe, noc od Uial-Ual) zoBotało wiczo-raj 
gamzowały linje komunikacyjne. Sa- gdyż Jinja tielefon.iczna Adua -- z..ajęte pr7-ez Włochów:. 
perzy i robotnicy doprowadzili drogi Maka:le - Deis.sje jest zerwana. Te- LONDYN. Reuter diolnosi z Addis 
do takiego stanu, iż kolumny· samo- lefon n:a linji Adldis - Abeba - Ab~by: O zupełnie n i·espodziewa~ 
chodowe mogą dochodzić do samego Ha.rra1· - Dzidzigga działa bez I nym l'O'zwoju sytuacji n.a froncie 
frontu.. przei:wy. Ata.ki ~~tników włoskich 

1 
świ.a.d1czą nadchodzące tu wiad-01IDQ-

GDYNIA. - Dziś o godz. 11-ej ł K. Możdżeński, generałowie Osiń~ 
wrócił z pierwszej podróży do Arne- ski, Orlicz-Dreszer i Wieni.awa-Dłu· 
ryki :M/S „Piłsudski", przywożąc goszowski. Statek witali: b. min. Ma· 
przeszło 350 pasażerów, 668 ton róż- tuszewski, dyrektor gabinetu Mini­
nych towarów, 433 worki poczty. sterstwa Przemysłu i Handlu p. Pa­
W śród pasażerów znajdował się sr.e- tek, naczelnik wyd-ziało żeg\ngowe­
reg wybitnych osobistości, jak pod- 1 go tegoż Ministerstwa Ocioszyilski, 
sekretarz st.anu w Ministerstwie wicekomisarz rządu inż. Szaniawski, 
Skarbu p. Adam Koc, biskup pomor- dyrektor Urzędu Morskiego inż. l,ę· 
ski dr. Okoniewski, prezydent mia- gowski oraz liczne duchowieństwo na 
sta Warszawy Stefan Starzyński, dy- czele z bisku~em sufraganem Domi­
rektor Departamentu Morskiego Mi- niakiem. 

Atak1 n~ Omager zostały odparte wymierzone są głownie przeciw li- , ści o ite,m, ii woj :;ka .a.bisyński.e w nisterstwa Przemysłu i Handlu inż. 

przez oddziały askerów z Tessenei. njcxm komunikacji telefonicznej i te- I fa~och lwh1mrnach pod wodzą Ras 
Lud~oś? powróciła do normalnego legrafic?Jooj. Na froncie półmocnym I Seyu.ma, Derljasmacza Aleju i Ra.s 

trybu zyc1~ pod symbolizującym kul- i połud1ti:0wym WOJE.ka abi:;:iyńs.kie I Kassa Aj el u zagraż.ają - prawamu 
turę włoskim sztandarem trójkoloro- zgodrnic z otrz);mauemi cr·ozkazami sfol'z)1dłu w•oj~Jk włoskich na granicy 
wym. c·ofnęły się, bracąc stj1czność z pirne- Eryh-ei. Ria> Kassa na cizele 40.000 

Wytyczne polskiej polityki zagranicznej 
w ałwlellenlu pisma flnl•ndzklego 

W o~e~a~j~ch ?bi~głych dni wzię- dwnik.aani. Mar.sz wojsk wl•oskich zbliża się d10 rzeki Setit na gralni.cy HELSINGFORS. Najpoważniejszy 
~o setki Jencow i wiele sprzętu wo- na1przód w prowi:ncji Tigre kwa 'v Brytvel. dziennik stołeczny „Hels1ingin Sn· 
J~nnego. Straty włoskie są naogół kierunku na zachód od rzek.i Ta.ka- ADDIS ABEBA. Weci'ług J)O!S'iada- nomat", zamieszcza obszerny arty­
nieznac~e . r..a~ abisy?skie choć ze. Potwierdza się wiadomość o za- nyich tu wiad1()m~śei, sytuacja na kuł wstępny na temat polskiej poli­
wprawdz1e ich Jeszcze me ustalono, jęciu Ak&um przez woj·&ka włoskie. I froncie w chwi1li o-hecnej przedst-a- tyki zagranicznej. W związku z kur­
s~ bardzo du~; Nastrój wojsk wlos- Wo~ska 1~ł-0skie l)ornwają się_ na- :vi-l . .się ,\:.t<m E\!;osób. że w walka.eh, sującą w pewnych kolach międzyna 
kich rloskon::ł~ · . przod w k1 cru11-tn Tclrnl<J ....... . fnl.nl;.1- J~'1k1 t01'zy ly .ę d!o tych.:zas, \Vło- i·<><lov ych. szc.zególnie zaś wl prasie 

.~ZYlI. Pierwszy rnzdz~a~ kamp::i.-1 n-ot. Wojska włoskie znajdują !<i~ w i s~ midi do czy11ie11ia ty.lko z for- francuskiej i sowiieckiej p<>głosce, 
DJI w. Afryce ws?ho.dn1eJ zos_tał odleglości 3 klm. na południe od poczt.ami abi.syńskiemi, Do sta.rcia inspirującej Polsce 1nicjatywę w 
za.mk~ięty ~rzez ZaJęci_e wszys~1ch Acl:1g11at. między Włochami a gló"'nemi siła- I organizowaniu bloku, :zagrahją.c:e­
;pu~w, ~<Yr:e &t.anowiły cel US'lło- Na frnncie wsch:idnim w .rejonie mi .abisyńS1kieuni jaszcze ruie doS"Zto. go pokojowi Europy, dziennik fiń­
w~n włoskich. Przed decyzją w spra góry l\fusisa - Ali panuje spokój. LONDYN. Reuter d-0110si z Addis ski stwierdza, że polską politykę 
wie d_als·zego "Posuwania się, sztab Na frnnc.ie połu.d:niowym w-0j.ska Abeby, że miasfo Axum wpad:ło w zagraniczną cechuje prostolinij­
wfos~i ""'.yda zapev;.ne rozkaz zatn:y \\'~o.slkie idą naprzóu w a,wu kiwtłn- ręce Włochów. ność i M:anowczość. Pierwszem za­
mama się na pewien czas, niezbP.-

g~~~~j~~r~~~;n~~~Jd~~; łfleiO" moC01i O zaiDknieciu kanołuiuezki'""' między Axum 1 Aduą i podnosi się I J . 'IU 
m,a północ do Entis.cio i idzie na P ARYż. - „Excelsior" przynosi rady towarzystwa doszli jednak do I dla statków włoskich podwyższonej 
wschód aż do Adigrat. Front włoski J pewne informacje o wczorajsz,em po- przekonania, że ani układy francu- opłaty za przejazd. Stojąc na gruncie 
znajduje się przed masywem, mają-i siedzeniu rady_ nadzor.czej towarz~- iSko-egipskie z r. 1856, ani też mię-1 czysto prawnyIJl, rada nadzorcza do· 
cym kształt kulisty. Szczytowym 1 stwa eksploatuJącego kanał Suezk1. dzynarodowy układ, zawarty w Kon- szła do przekonania, i.ż w żadnej for­
punktem tego masywu jest Amoa ! Oddawn.a krążyły pogłoski, że zasia- stantynopolu w r. 1888 nie 1,1poważ- mie nie może być mowy o zamknię­
Augher. Na tej Jinji wzgórz organi-1 dający w radzie Anglicy domagać się nia rady towarzystwa do zamknięcia I ciu kanału Suezkiego w jakimkol-
zują się !Siły abisyńskie, co t!uma- będą zam~nięcia k~nału Suezkie~o kanału Suezkiego. Niema również wiek momencie. 1 

l~;fł:~~7ildł:::;~~~~f J~~i~~ ~ LODwdyw;k"roCioCkza rowa;,ch dOdWpsoOWiedzią Pa ryża 
mu drog, ktory dzieli obecme zaJę- 1 
tą linję od gr.anicy Erytrei. . w sprawie sankc.gj \Vbrew niektórym infor:marjom 
~agranicznym, liczba zabitych pod· . LONDYN. - Jak. za~nacza agen- nem, stanowią przygotowanie do miotem odosobnionego ataku, zanim 
czas walk dotychczasowych nie CJa Reutera, odf>ow1edz francuska wprowad:zenia w życie sankcyj, w Liga Narodów wypowiedziałaby się 
je::1t._zbyt_ wie1~a._ Samoloty użyte wj spra':i koło~ .bryt~jski~.p1'.3-wdopo- myśl art. 16 paktu Ligi. Jest to błęd- przeciwko narodowi, łamiącemu pakt 
akc11 woJenneJ me są ostatnieC'o tv- , dobme rozcza1 owame. N 1e Jest ona ne pojmowanie celu tych :iarządzeń, Zapytano rząd francuski, czy w ta­
pu. Ogółem w Afryce wsch;dni~j tak z_adawa~ająca., !al~ oczekiwan?. które wcale nie dotyczą możliwości kim wypadku zgodziłby się on na to, 
znajduje się 27 eskadr, czyli oko;o I Zdamem koł bryty1sk1ch, wezwame sankcyj. Zarządzenia te spowodowa- by członkowie Ligi Narodów udzie­
:100 samolotów. w kierunku rzeki I do określenia stanowiska Francji na ne zostały groźbami prasy włoskiej, lili sobie wzajemnie poparcia celem 
Taceage, gdzie koncentrują siP wc,j ,'\.·ypadek odosobnionego ataku na W. będącej pod kontrolą rządu, Pod adre przeciwstawienia się takiemu atako­
ska abisyltSkie, wysłano rekom- Brytanję, zanim Liga Narodów po- sem Wielkiej Brytanji były środkiem wi. Udzielona odpowiedź nie odnosi 
sam!. weźmie decyzję o zastosowaniu san- ostrożności przeciw incydentom, któ- się - jak się zdaje - do ewentual-

Wiadomnśd 
ze źródeł abisrńskich 

kcyj przeciwko Włochom, rozumiane re mogły wywołać stworzone w ten ności, jaką miał wyraźnie na wzglę­
było jako sposobność do znalezienia sposób naprężenie. W Londynie przy dzie rząd bcycyjski i dotyc~y raczej 
gwarancyj przeciwko możliwości ata- pominają, że celem pytania angiel- innych okoliczności. Z tego względu 
ku niemieckiego na Francję. Nota skiego było wypełnienie luki ustępu odpowiedź francuska musi być do­
francuska wyprowadza ·wniosek, że 13-go art. 16 paktu Ligi na wypadel< kładnie zbadana przez rząd brytyj­
zarządzenia, podjęte ostatnio przez gdyby członek Ligi stał się przed-1 aki. 
Wielką Brytanję na morzu śródziem- · _ 

daniem tej polityki było uwo~niP.nie 
się od obcych wpływów, poczem dą 
żyć zaczęła ona do nawiązania :r.e 
swymi sąsiadami st-osunków, opar- • 
tych na wzajemnem zaufaniu, czc-1 · 
go dowodem było podpisanie pak-1 

tów o nieagresji. 
Zarzuca .się Polsce rozmowy z 

Węgrami i z Niemcami, podczas gdy 
gloryfikuje się sojusz frane'ftsko-cze 
sko""301Wiecki. Pogo-nszenie s.ię sto­
sunków z Rumunją i Czechosłowa­
cją nie jest wynikiem polityki pol­
skiej, lecz rezultatem faktu, że oba 
państwa zalei.ne są od niektórych 
mocarstw i nie uprawiają własnej 
polityki narodo-wej. 

Minister Beck w Genewie' 
GENEWA. - .Minister Bedc Jlfti"· 

był dzi-ś o godz. 13-ej samołołem do. 
Genewy w b:JwarzystwM! wieedt»*-: 
tora Sokołowskiego. Na lotni&ku pa.­
na ministra powitał stały clelegat 
P olski przy Lidze Narodów młn. Ty­
tus Komarnicki. 
GE~. Minister IS'V1'Mr -,,..a­

TuieznYiC]l Józef B~ck ·~ chiś ~ 
mowę z mrn.i.st.rem 81>nllW' mgran.i:cz.. 
n!Y;Ch Szwecji Sa.nd.leo:mn i z pren­
jerem &aocjii. Lavaft.001. K.ażda. ?; 

t~ch romnów trwała prr.esal!o -IO-' 
dizri.nę.. 

Wzrost beZrallocia 
w A1glJi 

LONDYN. Liczba bezrobotnych 
w Anglji w dniu 23 wr7.eśnia wyno­
siła 1.958.610 osób, ezyli <> 10.646 
więcej, aniżeli w dniu 26 sierpnia. 

Katastrofalne zderzenie 
tram•aJu z samothodem 

HAMBURG. Dzi•s.iaj w południe 
na prze<llmieściu Hambwga w;yda­
irzyła .s-ię straszna katastrofa. Saimo­
C'hód -w kt6friyrm zm.jdowały się 4 o­
SCJlby, zder7JY)i: si-ę z traimW'ajem. 
WS7JY1&cY z.najdujący się w sarwcho­
dz.iie wst.a.li cięiJco l'anna. Gdy prze-

PARYŻ. - Donoszą z Addis-Abe­
by: W abisyńskiem ministerstwie 
wojny oświadczono oficjalnie, że woj­
ska abisyńskie zdołały wtargnąć do 
włoskiej Erytrei, Zc'ljmując szereg 
wiosek, położonych między Asma1·ą 
a Aduą. J\!. in. abisyiiczycy zaj~(:, 
mfoJi Rzeze~Ólnie doniusły punkt 
stratrgiezny Adi KaiP, leżąi.:y w ud· 

- ległości 65 kim. od Aiunary i .JU kim. 
od granicy abisyńskiej. 
Wiadomości te, pochodUłCC ze źró­

dP.l ahi,vńskich. nic zost;iły i10t.wirr­
~ne. 

LONDYN. Kilka <lzieuników dzi­
~iej 8zyeh wymienia <lal'<' 28 listo· 
pa1la jako prawdopo<lubną datę wy­
borów do Izby Gmin. • \V r:izie jed­
nak pogorazenia się sytuacji mię· 

rlz 'naroc:l<:rwrj, wyborv miałyby bvć 
odroczone. 

„Daily Mail" podaje, że rozważa- spod.ziewanej ostrej OJ)(nycj.i par• chod111i~ us-Ho.wali wydosta.ć ll.'a.tr 
na jtiSi. obecni"' llprawa rozszerz~· tji praiey przeciwko programowi do· Jcy'Oh z pod 'l.'ICJ.llb1tego samuclhoo.u, 
nia pcxllłtaw obecnego rządu przei zl>r-ojenia się, który nta l..>yć pned· na.\ltą,p•iq "Wyb.uch l>uka z l.J.enzyną i 
powołanie Don Herberta Samuela stawiony parlamentowi w łonie ru1- zanilm pospiesrono z pomocą, trzy 
(liberał) i kilku przywódców L:i-1 du, utrwala się przekonanie, że ńa- 11anne o.~iby spaliły siię żyWCem. 
bo11r P:irty. · · I lE'ży . zwrócić si~ do ludności kraju, Czwarrt.a Q.'l'oba ciężko rann-0 2io~ 

.Według •• ~lorning Post", wobec łiy dała wYl'a.z swej woli. ~wietzio-.no do 67i'itaiar 



-
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Równowaga we wszystlłiem 
Taki właśnie tytuł: „Równowa- - dziedziny gospodarstwa narodo- żeń P'Ublieznych, co sam awtor w wy 

ga we w.szy,stkiem" - zamia.st, jak weg-0 nie akumulują dochodu. Ale jaśnieniach do wykresu zaznacza. 
jMt; „Równowaga przedewszyst- na stałe na tero równowagi budże- Otóż ten stan rzeczy musi ulec 
kiem" - w-0lelibyśmy widzieć nad towej oprzeć nie można. zmianie. Dlasze utrzymywanie tych 
odpowiedzią p. I. Matuszewskiego , Dlatego nie jest rozwiązaniem za- „nożyc" przekreśla mo:tliwość pra­
na dy~kusję, jaka się wywiązała w I ~iemiia ooi:ąganie równowagi bu- wadzenia racjonalnej polityki b u­
pra.sie na temat poprzednich arty-1 dżetowej w sposób mechaniczny, t. d ż e t o w e j i g o s p o d a r­
kułów p. t. „Co i jak?". A w związ- zn. tylko prZ€z zmniejszanie wydat- cze j. Jeśli się m6wi, ż.e ce1I1ia żelaza 
ku z tern, oczywiście, i co do treści ków do granic możliwych do osią.- i węgla odbija się na cenach innych 
tej odpowiedzi mamy. zastrzeżenia. gnięcia -dochodów, ehoci-a:iby nawet towarów, to wysoka cena świadczeń 

Mówi bowiem p. Matuszewski - ta redukcja wydatków była robiona publie:z.nych - jaką stanowią obcią­

i stąd tytuł jego artykułu - rów- i energkznie J w sposób racjonalny, żelria piwblicz.rue - odlbija się tern 
nawaga budżetowa przedewszy!!t- t. j. przez ograniczenie zakre-su bardzaej w cenach wszystkich in­
kiem. Otóż nawet, jeśli t-0 jest tyl- działania pańG<twa i itnnych instytu- nych towarów, tak samo, jak wyso­
ko !Slkrót myślowy, nie należy tak te- cyj pubJi-c.zno - praw.:nych. Dla tej 1ci koszt przewozu towarów koleja­
go formułować. To nie jest tak, że prostej przyczyny, że p1-wz samo o· mi. Jeśli s·ię mówi, że brak równo­
n a j p r z ó d trzeba osiągnąć graniczenie w y d a t k ów pa1i- wagi w budżecie jest groźny dla wa 
gwałtownie i za wszelką cenę równo stwa, czy innych zwią:z;ków publiez- luty, to dla losów waluty nie:qmiej 
wagę budże~wą, a p ó ź n i ej do no - prawnych, nJe pnzyno.si się je- groźne jest gospodarcze załamanie 
piero myśleć o czem fonem. Albo- szcze ulgi w cięża.r.ze, jaki stanowią się kraju. A są<lziimy, że jeśli cho·· 
wiem równ<J'1w1.ga budżetowa - i to daniny publaczne dla gospodarstwa dzi o walutę, to pod tym względem 
właśnie taka, o jaką p. Matuszew- ·społecznego, ciężarze, który właśnie panuje w Poloce •rzadka zgodność 

skiemu chodzi, t. zn. nietylko k a- powoduje wysychanie źródeł docho- poglądów: walutę musiimy utrzymać 
fi o w a , ale Tównowaga rzeczywi- du społecznego, a w kon.sekwencJi nienair.uszoną. 

.sta, oparta na utr2ymaniu wydat- zmniejszanie się normalnych wpły- Dotychomsowe zmniejszanie wy­
kó.w w granica.eh dochodów - mo- wów podatkowych. Tą metodą moż- datków puiblikznyeh n i e b y ł o 
żliwa jest tylko wówczas, jeśli ist- na „łapać" równowagę budżetową po l i tyką d e f 1 a c j i bud że 
nieją dla niej przesłan.ki w gospo- na kilka miesięey, ale nie można jej I t o w e j, było tylko przystosowy­
da.ratwie narodowem. lnnemi słowy, „schwycić" na stałe. waniem filę - niejednokrotnie o­
zagadnienie równowagi budżetowej W tym samym numerze „Gazety późni1o.nem ~ do twardej konieczna 
w Polsce dzii&iaj jest w znacznie Pol1skiej", w którym znajduje się o- śc.i, do s.padku wpływów. Polityką 
mnii.ej.szym stopniu zagadnieniem mawi.any artyikuł p. Matuszewsk;e- óeflacji budżetowej byłoby dopieto 
,;karbowem, zagadnieniem techniki go, tyliko o kilka stro.n dalej, w riz:n- wówc·zas, gdyby jedhocz·eśnie nastę 
budżetowej, a jest w pierwszym rzę le gospodarczym, wydrukowany je~t powało zmmiejszenie obciążeń puhli 
due zagadnieniem gospodarczem. r,iezmiernie interesujący wykres, ilu cz.nych. Tymczasem zamiast tego 

Dlatego też można wprawdzie dla strują.cy stopień obciążeń publicz- 7mlllleJiSzenia nastąpił wzrost 
celów dyskusyjnych - jak to robi nych. Z wykresu tego widzimy, że ty;ch obciążeń. Budżet nooz obecnJ 
p. Matuszewski - formułować dwa gdy w,skaźnik realny dochodu spo- - pomimo, że jest niższy, niż przed 
postulaty: jeden - przywrócenie, łecznego wynosił w poł-OWie r. 1933- kilku laty - jest w stosunku do o­
równowagi budżetowej, a drugi 134 - poni:iej 80 (r. 1929-30=100), becnyeh warunków budżetem infla­
(właśnie p. Matuszewski wymienia to w tym samym· czasie wskaźnik cyjnym. 
go jako drugi) - podniesi>enie do.-

1 
r~alny obciąże? ?ublic.znych ~y~o: Rozumiemy dobrze, że w bud7.P­

chodu społecznego. Ale t r z e b tl sił 100, a wskazmk udziału obcrązen cie państwowym istnieją wydatki, 
powiedzieć potem, że jest to w grun 1 publicznych w dochodzie społecznym, które muszą być pokryte, na które 
cie rzeczy jeden postulat, który na-i przechodzącym przez rynek, bHsko muszą się znaleźć pieniądze. Ale 
leżałoby sformułować tak: przez I rno. A przecież obliezenie, na któ· nie rozumiemy, dlaczego każda re­
podnies.ienie dochodu społecznego I rem oparty jest wspomniany wy- dukcja zakresu działalności publi­
do równowagi budżetowej. Nara:trr-1 k.res, (Ilie obejmuje wszystkicp obcią czno-p.rawnej, któraby pozwoliła na 

obniżenie ob.ciążeń publieznych, na­
potyka na tak niepr.zezwyciężone 

prz.eszkody, że w ,rezultacie o defla· 
cji się ciągle gada, a nie robi się jej 
w najważniejszej dziedzinie. 

I to właśnie w takiej dziedzinie, 
z której dodatnie .skutki gospodar­
cze promieniowałyby na wszystkiie 
inne d~iedziny gospodarstwa społe­
cznego. Bo jeśli się obniża ceny prze 
myiSłmve, to wprawdzie podnosi si~ 
przez to zdolność naibywtcną robni­
ków w stosunku do tych artykułóv., 
ale jednocześnie zmniejsza się z dol 
ir.1:1Ść nabywczą mi•ast w stosunku d!o 
artykułów rolnych. Nie jest zaś zu­
pełnie tak, jak pisze p. Matuszew­
ski, że popyt na produkty rolne jest 
nieelastyczny, a popyt na produkty 
przemysłowe - elastyczny. Mia;;ta 
n~SiZe . tak bardzo nie-dojadają, ~c 

popyt na artykuły rolne w naszych 
warunkach wykazuje bodaj większą 
elastyczność, niż gdzieind~ej. Nato 
miast popy.t wsi na produkty prze­
mysłowe nie wykazywał dotąd du­
żej el~ty,c~ości, nietylko dlatego, 
że rolnik nasz zawsze był słabym 

konsumentem ar,tykułów przemysło 
wych, ale i dlatego, że każdą „zwol­
nioną" wsikutek obniżki cen prze­
myiSłowyeh „siłę nabywczą" rolnika 
zabierał po.prostu egzekutor. W re­
zultacie ta fragn;entaryczna defla­
cja, polegająca tylko na obniżaniu 
cen przemysłowych, nie dała rezul­
tatu i nie wywoła zadowo!enia 
wśród rolników, w interesie któ­
rych była przecież podejmowana. 

Wracamy do wskazań. pozytyw­
nych: musimy dążyć do zrównowa­
żenia budżetu państwowego przy 
jednoczesnem obniżeniu obciążeń 

publiczmyeb. Musimy jednocz.eśnie 
osiągnąć równowagę we wszystkich 
budżetach i publicznych i prywat­
nych, bo tylko wtedy osiągniemy 

równowagę trwałą. 
j~ się na ten sam zarzut, jaki spot­
kał p. Matuszewskiego ze strony 

• • v. .I' ~ • • :. -· • ~ • „ . „ ' ..,, . ... , . „ - . . . ... „ . 

. Warszawskiego Dziennika Narodo­
wego, t. j. na zarzut, że powtarza­
nie ciągle tyeh samych rzeczy staje 
się nudne, JJ-Owtórzymy jednak: pod­
niesieruie dochodu społecznego i 

Wielkie manił estacje w Rlymie 
z powodlJ zdobycia Adul · przyw:raeanie równowagi budżeto­

wej będzie postępowało równolegle, 
albo nie będzie następowało wcale. I RZYM. Dla ucziczenia zajęcia A- dua - jutro Addi.s Abeba", .,J este- „Giovinezzę" i „Marsyljankę". Po 

Al i.._.. b d" t 1 . . dui, odbyła się wcz-0raj wieczorem śmy jedt)'1nYJllli sędziami 100Jszych zaikończeniu manifestacji tłumy ro-
IJU'w1em · u ze - a epieJ po- . . . . 

wiedzieć: wszystkie budżety publi- w Rz~m1.e olbrzymia man_1festacJa. spraw". Niesiono również k:~ryka- zeszły się według dzielnic miasta 
cz,ne _ są pochodnią dochodu spo- Na ~hee ~~legły olbrz~1~ tłumy tury, skierowane przeciwko Abisyń dla zapobieżenia incydentom; doko-

ł -n Jes'l' nią n· s . ,1. pubhcznosc1 z pochodmam1, sztan- czykom, rzadziej pirzeciwko Angoli- ła amba.sady angielskiej wz.mocnio-
e„„ ego. 1 ie ą, JeS 1 prze d ..... _ t . z k r k t ki l" .. E . 

kracm · pewną gran·c to nast P' • aranu I lilansparen ami. · 01 o ie om. no pos erun po lCJI. rutuzJazm, 
· e k~ą mowanie ma

1
· ą%k 8 bs1 u. Rzymu przybyły na samochodach ty I Punkt ku'Lminaeyjny manifestacji jalci panował we~raj w Rzymie, da 

J ... w ~ztató.w któr J rni~l u,yt_ ana- ·siące faszystów. Na transparentach odbył się przed gmachem ambaaadyl 6ię porówtDać z nastrojem z r. 1922 
CJI a.„ ' e Y w w "dn"ał · __ „ · D ·' A f k. · k" t d ' · · R f t' 
irzać dochód społeczny, a w rezulta- w1· l' Y 111a.:pi5y w 1vuzaJU: zis .~- rancus 1eJ, or 1es ry o egra!y po zaJęc1u zymu przez aszys ow. 

cie zmniejszenie tego dochodu spo-1 
łecznego. Wtedy właśnie powstaje 
to błędne koło: uszczupla się źr..>­
dła dochodu i&połecznego dla utrzy­
mania na nadrnieT"nie wys01kim pozio 
mie budżetaw psublfoznych, to wy­
:wołufo spadek wpływów skarbo­
wy.eh, wobec czego znowu sięga się 
db su.bs.tancj:i majątku 1narod.owie­
go, znowu dochó.d społeczny spada, 
kU!rczą .się znol"u wpływy z wszel­
kich danin publicznych i t. d. da ca­
po ad infinitum. To błędne koło trze 
ba raz WTeSZC'ie J>ł',Zerwać. 

P'ARYż. - Specjalni koresponden- liny rzeki Tacazze, która rozciąga 
ci wojenni zgodnie stwierdzają, że w się na przestrzeni 300 kim. i pozwoli 
dniu dzisiejszym . zostało zajęte przez armji włoskiej dotrzeć do centrum 
Włochów święte miasto abisyńskie Abisynji. Posuwanie się wojsk włos­
Aicsum. Przez zajęcie na froncie pół- ki'ch po górzystym terenie jest nie­
nocnym pozycji Aksum, Adua, Adi- zwykle uciążliwe. Wojska włoskie 

grat, Włosi znaleźli się w posiadaniu I kontynuują swój pochód z niezwykłą 
linji podziału wód między Erytreą a ostrożnością i po dokładnych przygo­
Abisynją centralną. Dotychczas woj- towaniach. 
ska włoskie musiały wznosić się cią- Korespondentka „Jonrnal'a" p. de 
gle w górę niejednokrotnie do 2000 Bonneuil pisze: „Tam, gdzie wczoraj 
mtr. Odtąd będą mogły wejść do do- jeszcze widoczne były zaledwie ście-

żyny górskie, gdzie ło:iyska strumy­
ków były jedynemi drogami, dziś ist­
nieją już na przestrzeni 30 kim. zbu­
dowane przez Włochów szosy. Byłoby 
niemożliwością m„ierzyć w coś po­
dobnego, gdybym tego na własne o­
czy nie widziała. Dzika miejscowość 
górska Baachat stała się centrum a­
prowizacji. Długie sznury woziJw cię­
żarowych jadą już po drogach rzym­
skich pomiędzy linjami telegraficz­
nemi i telefonicznemi. 

Trzeba raz wa-es'JJcie mieć odwagę 
stwiie~ć, że równowaga budżeto­
wa państwa i innych związków pu­
blioono- prawnych może być oparta 
tylko na równowa.dze budżetów war 
szta.tów pracy we wszystkich dzic­
dzi.naieh gospodarstwa narodowego. 
Ftlllldus.ze publkzne morinaby porów 
nać do przed.siębiOO'Stwa, posiadają­
cego szereg odrębnych zakładów. 

AntJcołoskie zorzqdzenia Roosevelta 
H'q1111olują niezadotwolenie 

Jeśli w talkiem przedsiębiorstwie je WASZYNGTON. W myśl orP.dzia 
den mkład pracuje z deficytem, to prezydenta Roosevelta, za.kazujące­
można te deficyty pokirywać i całe go wysyłanJa broni d-0 portów neu­
ptY.edsiębiomtwo może istnieć, a na tralnych, skąd mogłyby być następ­
wet prosperować. Jeśli jednak pra- nie slciel"OIW'a.ne do krajów, prowa­
wie WS2:ystkie zakłady takiego przed dząicych wojnę, wyidane zostały in· 
siębiarstwa będą przynosiły deficy- .struikcje o zatrzymywaniu statków, 
ty, to całość musi po pewnym cza- udającyeh się w kierunku Dżibuti 

sie zbankirutować. Tak samo jest z Funkcjonarjusze departamentu sta­
fundu.szami publicznemi. Można w · nu zaznaczają, że porit Dżibu·ti zo­
gospGdarce publicznej wiązać kaso-! stał specjalnie wymieniony, jako 
wo koniec z końcem przez pewien ' końcowa sta.cja li1I1ji kolejowej, leC"i.: 
cz.38, jeśli poozczez.ólne „zakładY," :wysyłka broni do innych portów ~ 

d'Zie również wstrzymana, o ile wła 
dze amerykańskie podejirzewać będą 
że przeznaczona ona jest do Ab:isy­
nji, Włoch, lub kolonij włoskich. 

NOWY JORK. Konferencja w 
sprawie rozwoju portu nowojorskie 
go, wystosowała do prcz~r1'renta Roo 
.sevelta telegram, głoszący, że za­
kaz handlu z Włochami i Abisynją 
jest dotkliwym ciosem dla handlu 
kraj-OWego i portu nowojorskiego. 
w związku z czem podpi.aani proszą 
~ uchylenie ustawy o Embargo. Da 

lej telegram podkreśla, ze wartość 
handłu włooko - amerykańskiego 
przez port nowojorski wynosi 100 
milj-0nów dola.rów. 

NOWY JORK. Dzienniki należą­
ce do grupy Hearsta prowadzą gwał 
towną kampanję przeciwko Wie!­
kie] Brytanji, o..sikarżając ją, iż stara 
się wciągnąć pozostałe pańRtwa 
świata do wojny tylko po to, ażeby 
mogła ona wyciągnąć kasztany 7. O• 

gnia. 

Min~ster Zawidzki 
na Zamku 

P. Prezydian!t R. P. prz,yjął wczo. 
raj prne~rudimem ministra skar­
bu p. :W~slawa Zawadzkirego. 

DeletacJa Unlfl1ersvtetu 
Warszal11skłe20 

u P. PrezydeJ1ta 
RzeczypospoHł I 

Wczoraj w południe Pan Prezy­
dent R. P. przyjął delegację uniwer· 
sytetu im. Józefa Piłsudskiego w 
składzie: rektor Pieńkowski, prorek­
tor Czubalski i dziekan Mazurkie­
wicz, która zaprosiła Pana Prezyden­
ta na inaugurację roku akademickie­
go w dn. 13 b. m. 

Seim i Senat 
iada do Krakowa 

~ nad!Cihodizą·cą sobotę, dnia 12 
b. m. 1>00łiowfo d senatorowie zł:ożą 
hJobd ~l'IOIO}]/onn JfuJefa Pii'1s•udski.ie.go 
w kryipc·1e św. Leonarda na W.a.we-­
lu. Sipecdiailny pociąg odejdzie z Wa:r 
soowy z d\wioirca głównego -0 godz. 
12 mim. 20 w n:ocy z dnfa 11-go oo. 
12-ty ib. m. 

RewiZJIJ 
J. E. ks. kardynał Rakowski rewi­

zytował wczoraj p.p. marszałków 

Senatu i Sejmu. 

X 
Generalny inspektor Sił Zbrojnych 

~en. Rydz.śmigły rewizytował wczo­
raj p.p. marszałków Senatu i Sejmu. 

Pokaz zaporv I zbiornika 
pod tvtJJcem 

PORĄBKA. Ministarstwo komu.­
lllilkaeji z,o•vgamzowiało prod ki~row­

niiotwem zia&tępcy dy.r·elkto.ra b~ur.a. 

dróg wodtn.yicih w Min. Ko.rruunikaicji 
ilnż. Rer'.ltie:tJa, wy.c:i•ec:okę dla przed­
&tawic.iedi prasy, celem zru~nania 
ioh ze s.taneim robót przy budbw!ie 
:zia_wry i ZJbiorni'k:a w Poir,ąbc,e (koło 
żyw,ca). Za po11a ta i :zbhiłl"ntllk S'łtuiżyć 
mają do zabezptiieczeni•a Soły i Wi­
i&ły aż IPO Kraikó1w pxzed piowiod!zią. 

Zauiro:r.a Jll!a równii€iż na cel u il.i~uto.­
w1anii,e pozromu w.ody, by uimozliwić 
.i.egl1ugę naw,et w cz.asie posuchy, o­
r.az preyiczynriić sii:ę ·<l'o '<!lektryfiika­
cj.i okiaHay. Zapora betonowa poS1i.a­
dla 320 m. dJ,ugo1śc.i., 25 wysokości 
pom.ad po:zilom Soły. Zaipoirn, zamy­
kia(jąc dl:id.ilnę, wyt.\\,,.a.r.oo zhi'omilk 
WlOidly o poj·emruości 32 miJjonó;w 
metrów s-Zle!Ścrenn;ych, a 5~d!U km. 
kw. pcxwtilerzohni. Zap-0ra zaopatrno­
n.a jest w szemeg ·urządzeń techni.cz­
nyoh, m. am. w sztolnie (tunele) 0-

bilego/Wle z podwójmemi za.sitawiaani, 
po'I'UlSIZainemi prądiem1 elektiryc:zillym, 
jalk :równtleż prz.e·lewy dl:a w:iied'kich 
wód!. JX1"'Z,ylczem zaistooolW!aoo t. zw. 
„myk.a.rzy hetomiowe" dla nis:zczeniia 
elWll'!gJ°'.i 'W\Oldln.ej. Zapora 'POISiaidia da.. 
Led .firzy w~eJllk:iie oltwor.y dlla t.urbłin. 

Prz:y bu:do1wi>C za.trudnit01nycih je.s·t 
01gół.eim 2500 ·:.l'IObO!tmi1kÓW, iP11a!CUją,~ 
CiYlCh na -trz;y u.mi:any~ 

wvrok na krakofnklch 
szantatvstót.> prasO(IJVth 

KRAKóW. W krakow~kim sądzie 
apela:cyjnym ogłoszony został wy­
rok w sprawie szantażystów praso­
wych Łobody i t-Owanyszy, s.1<az::i· 1 
nych w pierwszej instancji na ka­
ry od 4 miesięcy do 5 lat więzienia. 
Wyrokiem sąd.u a.pelaicyj.nego osk. 
Łotbod7Jie kaTę 5 lat zmniejszono na 
3 lata więz.ieruia., Laksbergerowi 3 
lafa na 2 lata więzienia, Kuczyń· 

skiemu z 17 mies. na 12 mies. wię-: 
zienia, z utra.tą praw w odniesieniu 
do tych oskarżonych na 5 - 10 lat. 
Kilku innym oskarżonym, skazanym 
uprzednio na kary kilku miesięcy 

więzienia, sąd zmnJejszył karę, 

wzgl. utrzymał w mocy wyrok pi.er· 
w.s-zej instancji, a oskail."Żonych Ta­
deUJSza Hofmana, Emila Kwaśnego, 
dr. Tadeusza Dereniowskiego i dr. 
Norberta Knoebla, sąd apelacyjny, 
uw-0lnił od winy i kar~. 



Ja~! ~ao~[i~ [~rn IaU1~1wat An1łia w111~~~m Włl[~ 
Zastrzeżenia, wątpliwości I obawy 

raz pierwszy w dziejach Ligi - oto Raport komisji, przedł<>Wny obecnie 
ton komentarzy prasy niemieckiej do I Radzie, zawiera dwa ważne stwier­
decyzji genewskiej. dzenia: 1) :ie podjęcie kroków wojen-

„Daleko jednak\od teorji do prak- nych w sensie, przewidzianym przez 
tyki" - dodaje korespondent genew· pakt, nastąpić mote również bez for­
ski „Voolkischer Beobachter", wyra- malnego wyp<>wiedzenia 'wojny przez 
żając przytem wątpliwość, czy wszy- napastnika, 2) że t. zw. wojna pre­
scy członkowie Ligi en bloc zgodzą wencyjna jest wogóle niedopuszczal­
s'łę zerwać stosunki gospodarcze z na, choćby nawet :i.takujący zasłanial 
\:vlochami. się rzekomemi z.a.miarami agresyw-

Korespondent innego wielkiego nemi strony przeciwnej. Anglja u­
organu narodowo - socjalistycznego zyskała obecnie daleko !idącą wolność 
„Westphaelische Landesztg." pisze, działania, przewidzianą już w uchwa­
że dzień wczorajszy był „czarnym po-1 le zgromadzenia Ligi z r. 1921, we­
niedziałkiem" dyplomacji: włoskiej. dług której artykuł 16 paktu nie o-

bowiązuje wprawdzie członków Ligi 
po stwierdzeniu naruszenia paktu, 
lecz uprawnia ich do uważania się w 
stanie wojny z państwem atakują­
cem. W konflikcie włosko-abisyń­
skim nie muszą być zatem zastoso­
wane odrazu najost.nejsze sankcje, 
niemniej jedn.1.k użycie ich nie mo­
głoby uchodzić za akt bezprawia. 
Rada będzie teraz miała za zadanie 
zbad,'lć, jakiego rodzaju zarządzenia 
będą podjęte, jak również, do jakich 
państw i w jakiej formie zwrócić się 
z wezwaniem do przeprowadzenia 
tych sankcyj. 

Ataki niemieckie 

... związek literatów, dotknięty do 
żywego pewną antologią beletrysty­
czną., atakującą niesłychanie ostro i 
brutalnie szereg pisarzy i pi.sa,rek, 
postanowił W1Jstąpić przeciw autoro· 
wi, który ukrywa się pod plłeudmti­
mem Lechicki, ze skargą o obmz~ 
czci. Treść i motywy skargi opraco­
~ie adwokat Szurlej. 

Resłauracia 
bazrliki wileńskiei 

WILNO. P,.race okoł-0 restaiuT.a.cji 

LONDYN". W. bcytyj ski.eh kołach 
poilń,ty~ rozwaza.n.a je.st sprawia 
współcłzida.m"a Niemiec z Ligą Na­
rodiów w zakresie sa.nJocyij prz.ooiw 
Wliochom. Baidiainia l!łt:.altygtyc:zm„a u­
stasliły t.e Ni.emey są je-Olrnym z niaj­
poważni.ejS'Zych ekspooterów do 
WliOch, wobec czego przieciwdzia.ła­
nl.e ze sltro.n)'I Niiemicc san!kcjom, w 
zoo,cznyrm sto.pnill' u;trudni\ł-Oby ich 
p~adreniJe. W zwią:olru z tern 
w Londyniie utr~'mują, ż.e drogą 
pew:nycli DiooficjaJ.nydh, p]wruącyioh 
1 City ik.onitakltólw, czynfone s:ą w 
Bcrlil!tie eondoW1amia, które mriały 
w:yOCar;ać: 1) że l>Ci~mcy nie mają 
ziamiaru udzielrltć Włochom aiktly\w­
nej .poonooy i przeciw.sltawtl~ się Li­
~ Nia1rodów waz stojącym zia ru;ą 

IDQCall'S'llwoo\ przedewszystikiem w 
W . .Bv,yta.nji; 2) że z uwagi jednak 
m to, ilż Włoohy przcdtsttawiają dla 
N.i1emiłec ha.rd!ro po·waż.n,y cynek zby­
bu1, iktómeigo utrata wskwtek współ­
dziia.łainia w Zalr'Ządzonych s.ankcja.ch 
gosiporl1axc2'ych. i finallil'<>wych, spo­
wodowałaby znaczny niedobo;· d~ 
v.1FĄ otrzytmy'Wanych z e'kąportu. 

Niemoy byiłyby w stanie współdrzia­
łać z I.1i1g.ą N.arod:ów j-edJyn.ie wów­
c::zJalS, o i1e1by IIllioo.obór dewiz został 
odpoiw:iedlniiD 21!.wmpensowany. W 
Lon!dtvlni.e whrnyrrrnują, że kompe.mra­
tą, jiaką Nliiemcy mają na myśli, 
by,lla.by p00y,c7.ka City londyńskiej. 

Podobne argumenty W'Y&lwać mają 
2reSZ"tą r6-wn1eż i Ausbrjacy. 

na ostatnią mowę Baldwina Bazyl~iWile~s~i-e~ ~stępują SZYI~ 
. t d I naiprzódL NRJip11me3s.zam zad:amem 

BERLIN. Jak silnie na koła nie- mieckiej uzasadnionych wątpliwo- tego, kierunku. Będąc , go ?we. o praic .nest.auraicyjmY'ch był<> umocnie-
mieckie P-Odziałało znane oświadcze· ści w stosunku do tych, którzy la- wsp~łp~acy nad przy~roce~1em i i:o niienie fumrdamemtów, nadlwątiooiyeh 
nie Baldwina o niebez.pieczeństw:e kiemi środkami się posługują. głęb1en1em stosunkow i:i1ędzypan- pr:z.ez cz.as i pow<JdtLie. Załoi<>ne pa­
dyktatur, dowodzi wczorajsza, dru.- Gd.y sri~ s•hale pi!.-ok.lamuje oborwiąz- stwowych, opartvch na lo3a!nem po- 1 . 1 i...-tom ł b-•·-" L' . · . . e :ue azo - ve owe na g ę V'J\.W>C 
ga zkole.i replika organu Wilhelm- kową nieufność wobec Niemiec - szanowamu oraz uwzględmamu WT.il 

16 
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t d · I d · t · h . t , . . h m. 1 P'O'llOZO'llO na nic U11G, uvviO· s rass.e urzę owe) „Dip omatisch- oświadcza korespon enc3a - o 1emnyc rn eresow zyc1owyc , wo· , . , . 
P I. · h K , . d , 1. N' 1 ł b . d k t , t rząee płlaszczyz.nę, na które] sc1ainy o 1ti.s e orrespondenz", ktorn I chyba trudno zą ac, auy 1emry a y y Je na pozos ac poza a mo- ł . l"·· . R · 
stwierdza wręcz, że stosowanie do odwzajemniały się ,szczególną voto-: sforą, której podejrzenia pod adre- ~~>r Y ~ę C: >l\.I~m peW'Il::;t ysy w 
Niemiec obecnie jeszcze meto<l pe.- wością do zaufania. Niemcy wesz~i :

1 
sem polityki niemieckiej należy naj m.ana.tc· załe~.pieczonto. '01lklem, a 

d k · · db d · · ·d · · d , dk' 1 "' zewn.ą nz za oz0010 po ęzM amry, dejrzewania, może tylko przyczynie na rogę po. 03owe3 o 11 owy 1 me I w1 oczmeJ o sro ow norma nyc.1. . 
się do utrwalenia po stronie nie- mają zamiaru dać się sprowadzić z Gdy Z~Wl~ętll'zme ruszlto:w~ma z.o-

LONDYN. Reuter donooi z Gene· 
wy: Kol.a mi:air,odajne oświadczają, 
te sanioc'je ł>ędą wprowadzone w ży. 
cie zgOO!niie z zasadami, wsta.lone­
mi w ioohw~ Zgromadzeruia Lig! 
N~ .z dnia 4 października 1
1921 r. RerollllCja ta przcwidmje 
·P~niiie stomnków ko-nsular­
'Jcyclt. Qglmltliar.enie komum.ikacj! 
~j i Jrolejowaj, a; ta.k~e .na­
stię.pnie &amlklcj.e gc>spodare'Zle p.ole­
,gtajęce na ogra.nicuniu WJYWozu pe­
w.nyieh łAwarow, które mogłyby być 
mtyte do cellów wojs'kowYJCh. Gdy­
by itJe śnodki - pis.re Reuter - nie 
:wpł:ynęłl)i' na zmianę stanowi,s,ka 
Włoch w lkli-erun.kiu pojednawczości, 
wówczas do~'l'o pow.staini-e zagad­
llienie b1oikwcey przez wsrz.y;stkie m<>· 
carst'W8\, lub te!ż jadno, lub dwa. By­
łołll)' oo j~ ostatecznością. 

BERLIN. - W Genewie zapadła 
;Wczoraj decydująca uchwała i to i;o-

Jeszcze jeden protest barona Aloisiego 
GENEWA. - Sekcja informacyj- prosiłem o odroczenie stała się nie­

na sekretarjatu Ligi Narodów komu- aktualna. Sposób, w jaki umotywo­
nikuje, że przewodniczący Rady Ligi .vano odroczenie mej prośby, dowo· 
Narodów otrzymał od bar. Aloisi'ego cizi, że Rada z powodu i naskutek o„ 
pismo następującej treści: koliczności, których nie chcę podda-

W związku z decyzją, przez którą v.ać dyskusji uznała za zbyteczne wy­
Rada podczas wczorajszego posiedze- 3łuchać najbardziej zainteresowanej 
nianie uwzględniła mej prośby o od- strony. Wyrażam żal, że metoda, bę­
roczenie dyskusji nad raportem ko- -Jąca w zupełnej sprzeczności z naj­
mitetu 6-ciu sprawa wygłoszenia ex- bardziej elementarnemi zasadami 
pose włoskiego ze względu na które / 

wszelkiej procedury, przyjęta została 
,rzez Ligę po raz pierwszy w stosun­
ku do mego kraju. Czynię wszelkie 
zastrzeżenia co do późniejszych de­
cyzyj mego rządu w tej sprawie. 
Mam zaszczyt prosić o podanie po­
wyższego pisma do wiadomości człon 
ków Rady. Zechce pan przyjąć wyra­
zy mego wysokiego sz..'lcunku. 

(-) Aloisi. 

Miljardowe kwoty na zbrojenia f rancu·skie 
P ARYż. - Minister Finansów premjer Laval po swoim powrocie I dów 800 miljonów przeznaczono na 

Regnier wygłosił dziś przed komisją z Genewy. Minister Regniet· poruszył wyekwipowanie lotnictwa i mot.ory­
finansową Izby Deputowanych expo- przedewszystkiem sprawę przewidy- zację armji. W obecnej chwili, gdy 
se na temat 1.agadnień technicznych, wanych dochodów skarbowych oraz c;ały świat i El.l.ropa słyszy szczęk 
związanych z budżetem 1936 r. Mini- kwestję t. zw. funduszów specjalnych broni - oświadczył minister - Fran 
ster stwierdził, iż pomija celowo o- na uzbrojenie, wyekwipowanie i fi- cja nie może zaniechać swoich wy­
gólne zagadnienia polityczne związa- nansowanie robót publicznych. Wy- datków, postanowionych przez u­
ne z budżetem, jak np. sprawę dekre-1 datki te wynoszą: 6 miljardów 300 przednie rządy. 
tów, gdyż poruszy je przed komisją miljonów franków, z czego 5 miljar-

H'łeczory teatralne w pierwszych .aktach tragedji - :z.a- Takie postawienie sprawy nasuwa 
ciemnia ti;pchę cały obraz i utrudnia myśl - nieobcą zresztą krytyce nau­
zrozumienie intencyj poety. Najle- kowej Szekspira - iż „Lir" nie jest 
piej to się uwydatnia, kiedy zesta- wcale dramatem zawiedzionej miłości 
wi się „Lira" z tym utworem litera- rodziciejskiej, r.t~. że jest to pierwsze 
tury polskiej, w którym motyw złej ~odaj w Jiter.aturze wszechświatow1?j 
córki żywcem pono zaczerpnięty jest genjalne studjum szału. Uwaga poe­
z tragedji Szekspirowskiej przez ty skupia się tu mianowicie przede­
poetę pvłskiego, został tylko genjal- wszystkiem nr. obrazie obłąkania. W 
nie i swoiście przetworzony, a w1irc genjalny sposób przeprowadzona 
z „Balladyną". Słowacki swoją wdo- jest analiza rO'lwoju szału „Lira" -
wę, wygnaną przez Balladynę, odarł od jej pierwszych objawów - kiedy 
zupełnie z wad i ułomności Lira, czy- nikt nie śmie jeszcze przypnszczać, 
niąc iem samem odrazu zbrodnię Bal- że ma do czynienia z warj.atem, a 
ladyny po stokroć gorszą, bardziej wszyscy biadają tylko nad p<>pędli­
odpychającą i ponurą. W ten sposób wością i „nierównością" starca, po­
cała sprawa została w utworze poi- przez walkę samego Lira z atakami 
skim znaeznie uproszczona i ułatwio- smleństwa, atakami, którym wresz­
na. cie ulega. Kto wie zresztą, czy jakiś 

.,KRÓL LIR'~ 
w Teatrze POLSKIM 

W nowej powieści Jana Wiktora,. szy, jakbyśmy to byli skłonni przy­
która niebawem ukaże się na rynku puszczać. Najciekawsze w tern jest 
księgarskim - opowiedziana jest niewątpliwie natręctwo faktury ta­
między innemi - historja Lira pod- kich historyj dawnych i dzisiejszych: 
halańskiego. Bogaty chłop „gospo- zawsze te same pochlebstwa, zawsze 
darz" zapisuje m życia ziemię dzie- to samo uparte przekonanie, że „mo­
ciom ... i na st.a.rość musi ostatecznie je" dzieci będą inne - i zawsze to 
pod kościołem żebrać na suchy chleb sarno, niesłychanie prędkie rozcza­
codzienny. Ten motyw powtarza się rowanie. 

W „Lirze" natomiast pierwsze ucwny· lekarz-psychjatra nie potra­
zwłaszcza rozdźwięki między Gonery- fiłby iść w tej analizie jeszcze głę­
lą .a jej ojcem budzą poważne wątpli- biej i dalej, wyjaśniając z punktu 
wości. Bo przecież nietylko „zła" po- widzenia lekarskiego i moment na­

staną 11S1U1llllęte, .rozpoc2m.ą si•ę robo-
ey Olk<aiło UtIOOcnienia stropu pr:z.ez 
za.ł.ożenie konstrukcji żel'b-etowej,' 

która ścią.gnia odchylające si.ę pod 
cięiairem łuków ściany. Prwce te 
roo.pocrz.ęto ju.ż w kaplicy św. Kazi­
mierza, w któooj odno""!ilotno piękne 
srti:uki i rozetki. Odnowiiem.iiu podd1a­
ne Z.Cl'st.aną. kolejno wszystkie krupli~ 
ce. 

S:ziczc;lne zaibezpieczeniie przed wo­
dą otrzymała już krYU>tia. brumi1eń 
l<irólewEkiieh, iznajdująca s-ię na głę­
bokośC'i pl"'Leszfo 4 metrów 'POd wiel 
ki•m ołta.r.zem, w której, w niooaw­
oo adlkoipanym gamku pod21'.amnym, 
-wecUe wersji ludowej, płomął znic2. 
Obszierną tę kryiptę, która w&pieira 
się n.a llci1lku fi1ar.aich, Ułl1ll0cni<001.o 

~kalelf.iem żelbetowY'm i unieżaJ.eżni-0 
no od ruchów mwrów izo<lacją kor­
kową. 

Tutaj zostaną ustawione trumny z 
prochami króla Aleksadra, Barbary 
Radziwiłłówny i Anny Jagiellonki. 

Prace restauracyjne około bazyliki 
potrwają conajmniej do wiosny przy­
szłego roku. 

Jest wreszcie w „Lirze" trzeci 
kompleks motywów, który całe to 
dzieło zbliża do czytelnika dzisiejsze­
go. Nazwijmy ten kompleks - dla 
skrótu - motywem społecznym. Re­
żyserja teatru Polskiego specjalnie 
uwydatniła te motywy. Lir wygnany 
przez córki, pozbawiony korony, 
nędzny i opuszczony (akt III, scena 
IV), rozumie nagle, na czem polega 
nędza i nieszczęście ludzi. 

Nędzarze biedni, nadzy, kim-wy kolwiek 
jesteście, których tej nielitościwej 
burzy dotyka bicie - jakże wasze 
bezdomne głowy i zapadłe boki 
naoścież łachman wasz otwarty, jak wa~ 
przeciwko takiej chroni strasznej porze":' 
z a ma ł o o to db a ł e ml Majestacie, 
lekarstwa zaznaj! Wystaw się na bóle, 
co są nędzarzom znane, być mój!i 

strząsnąć 
swojego szczęścia nadmiar na nich, nieb& 
w tern okazując więcej s,prawiedliwem„. 

(tłum. A. Tretiaka). 

zresztą wielokrotnie w naszej litera- Coprawda, kiedy się tak patrzy i 
tune cbł<>pskiej - a jak zapewnia- słucha tego „Lira" - nie sposób o­
ją znawcy życia naszej wsi - i w przeć się wrażeniu, iż może jego „złe 
tyciu. Zawsze też powtarzają się aż córki" nie są tak całkiem pozbawio­
do znudzenia te same motywy takich ne racji, jak się to od wieków przy­
smutnych historyj: tak długo, póki wykło uważać. Lir bowiem jest ·wy­
ojciec nie decyduje się na podział jątkowo nieznośny. Popędliwy i u­
majątku, tak długo otaczany jest po- party - dziś powiedzielibyśmy mo­
chlebstwami i kuszony najczarow- że raczej: nerwowo podniecony -
niejszemi obietnicami. Z chwilą do- wyjątkowo źle znosi starość. Dla swe­
piero, kiedy zapada klamka, rozpo- go otoczenia musi być wręcz nieznoś­
czynają się prześladowania. Słowem: r.y. Pierwszorzędny to materjał na 
historja Lira - z tą tylko różnicą, iż typowego tyrana domowego. Ten 
taki polski chłopski Lir nie ma za- człowiek żyje wspomnieniem swej 
zwyczaj przy sobie swojej Kordel.ii prz.eszłej wielkości i niewątpliwie 
i umiera gdzieś pod płotem, opuRz- cierpi na manję prześladowczą, na 
czony i zaniedbany. pewuego rodzaju uraz psychiczny, 

'rak więc może ten tradycyjny mo- polegający na tern, że wszędzie na­
tyw Lira, tak już dzisiaj napozór około siebie upatruje chłód i niedo­
nieprawdopodobny - nie jest jeszcte I syt uczucia. W pożyciu domowem to 
na pewnym poziomie cywilizacyjnym bywa wręcz okropne. 

r do te~o stopnia wyszarzałY. i wczoraj . Ten charakter Lira - zwlas7..CZa 

pędliwa Goneryla nie może sobie dać głego or.drowieni~ duchowego Lira i Ten motyw „społeczny" - używam 
rady z Lirem. Nie zdołała go ujarz- te przebłyski ,.zdrowego rozsądku", tego słowa powtórnie dla pewnego 
mić słodka, powolna, pokorna, i zrów- czy instynktu, jakich nie brak u nie- skrótu - powraca potem w maja­
noważona Kordelja, nie ma na niego go. nawet w chwilach największego czeniach Lira, w jego rozmowach z 
wi~ływu i zacny Kent, bałwochwalczo natężenia jego szaleństwa. Analiza Edgarem-Tomkiem i - rzecz cha­
przywiązany do- niego. W tym niepo- ta wykaza»n.by napewno genjalną in- rakterystyczna - gubi się potem f 
~hamowanym, podnieconym starcu tuic.ię poety. rozpływ.a całkowicie po p:i:zy3scm 
tkwią chyba od początku akcji dra- Trudno oprzeć się wrażeniu, iż Lira do przytomoości. Przypuszcza]. 
matu j .n.kieś zarodki szału, który póź- „Lir" jako właśnie pierwsze genjal- nie dla tego właśnie motywu, odpo­
niej wybucha z taką siłą. Może z ta- ne studjum i:;zaleństwa łatwiej dale- wiednio podkreślonego i rowudowa· 
kim człowiekiem umiałaby dać sobi~ ko byłby zrozumiały dla dzisiejszego nego, ciel!zy 1:1ię „Lir" takiem podob 
radę tylko WYkwalifikowana - pie- wirlza miejskiego, np. w Warszawie, no rekordowem powodzeniem w Mos· 
lęgniarka. Gdyby „Lir" był drama- I niż „Lir" jako dramat rodzicielski, kwie. Przedstawienie warszawskie 
tem wspólczesnym, naoewno na sce-1 aż zbyt brutalny w swej dwojakiej słusznie nie poszło w tym kierunku 
"lie widzielibyśmy białv fartuch le- intrydze: Lira i córek, Glostera i sy- j ~byt dal~ko. „Lir" mi~o wszystko 
karski. . J na. Jest w p1erws~ym ~ązie aramateQI. 



Perlg Takatg 
TaJenmTcze morderstcoo mllJonera Japofiskleto 

t~) Japc>ń.Sklii mliljont!ll', sna.ny 
hamdllia.rz pereł, Takaita. W6ltruł za­
IDlOr®w"amy. Mioirdu dldknnano w tar­
jenmiczyich okw>lreznoociacib.. 

Taka.ta. siiedoot w swnim galbti.n.e­
C:Ile rpney biiur:lru. żon.a j~ siieclz.i.a~ 
U. OOolk w dlrugim pokoju. N:agle u­
eł;rseaiła. sknypnrięeie po&łoogi w ga­
bmeci:a męrLa. 
~ w tamtą ~. Na 

Bailan&e zaiUVrwż.ytła GgT-Oill'.llll·Y: cdleń, po­
abiy[>0nE1gO ll'lia.d bi.urltiem dbcegp 
mężczw;nu. Obcy miał w1 rękiu długi 
szty'Lat. Oiień sztyletu na ściamre 

~dal, j allc długa, wą.ska dgł.a.. 
PG.nń Taka! zaJU!WM.ył.a jes-zczie w o­
błędinam wprost pl"7lerażenttu, jak 
n:ileizn.ajomy JllO•chylił &ię na1d jej mę­
ŻCl!D,, ~SIZąe S'IJfylet OO g&.ry, jak­
by dio cixleu. 

Pl"7Jett"aŻ<ma loob~ta zemcflała.. Kiie­
dYt prnyis7Jłla dlo siebie mąż jej nie 
.ż:}11ł ju:ż. Zn.aleu;iono g-o mai-twego za 
bi'UII'ki1em. Mliiał aeree pirzebite ci.en-
!kim S!'Ltyletem. . 

ś.fod?Jt:wo 'WIStzczęte natychmiast 
by.to og;romnliie utrudnii001e. Zbrrou1-
:niitaxz nia ZIOO!ta;wił żaidJnY1Ch ś1adów. 
N.ilkt go nJi1e Wlidział. 

Olbrzy.mti„ zdieifo.rmowarny crlień na. 
ścilallli-e, dootirzieiżony przez żonę za­
lllKllrdiO!Wlanie.go ni1e mógł dlać n.aj­
lżej1~eg-0 b0idlaj poj~ciia o po>Wierz.­
cbiowoo~ci mo1rder.cy. 

Na pierwszy 8lia.d natrafiono po 
tean, kiedy otw00'7l0no skrytkę, jaiką 
Taka.ba miał w jednym 7i banków ja­
pońak.icli. B)"l=y tam akry.te bezc.e.n­
ne v.iprost perły miiljonera. Siedem 
nadrwńęksreycli pereł z na.szyj nika 
bm~ Nile llld.e.galło więc wąt-pli­
Wtości, że 1J08łJa,ły oore ~ione. 
prnez moo1Cłlelroę. 

Nait.~m.iast zawiadt>m.i'ono 'IW>ZY­
Sit.lkilcll jubilerów i handJ·a.rzy pereł 
w e&iej J3<P0njL POileoooo lim, Blby 
za1r.zzymai11i nattyClb.'IOOast ~ ktxliby 
umłow.a.ł e,prredać te pe:rlły. 

Po pwu dmńecll policja otrnyma.· 
ła wfo.domo.ść, żie jakiś ko,rea.ń~yk 
usilllowaJ te pe!l.'lby sµrzedla;ć. W oo.łla.t­
ni!ej jiad\nalk dhw!illi, kiedy mlianio go 
j.Ul'i; ~towia.ć u.dial-o mw s1ię 

zbilec. 
Te.go sam.ego k0ireiaf1C1Lyka zna.Le­

l!liono później na. sbaltku j.a.1Po·ńskim. 

ChJCi.amo gio i tutaj ar.esDi10"i\1ać. J ed­
nYim su.sem slkoc:'Lyił za b.Ul"t~. Uto­
rnął. 

Pareł niie znalezilOn-0 wśród rze­
czy rostawiom.y,cih pr:iez siamobój.cę. 

Dobych.cza.s nie wiadomo, cio ~ę z 
oonn.emi kliejnotami staro. Pr'l:wd,o­
!po1dio:bnnie m-ordieirca mi.ał j.e przy so­
bie. Raz.am z nim posz.ly na dno 
oceanu OOIDne perły zamo1rdowanego 
miiljoneira japońskie-iro. 

Jasno(l)łosa miss Grott 
m w archiwum dziesiątki tysięcy odbitek 

d•klyloskopiJnych 
(es) Miss Marie Grott ma lat trzy- szym i najlepszym środkiem, czy też 

dzieści dwa, jasne blond włosy, ślicz- sposobem walki z przestępczością. 
ną figurę i... jedno z najodpowie- Nowoczesna chirurgja pozw.ala 
dzialniejszych stanowisk w amery- przestępcom na zupełne zmienienie 
kańskiej policji. rysów twarzy. Fryzjer zrobi z każ-

Miss Grott jest kierowniczką od- dego blondyna ognistego bruneta, z 
działu daktyloskopijnego przy cen- każdego bruneta, człowieka 0 rudero, 
trali urzędu śledczego w Chicago. czy blond owłosieniu. Odcisków pal­
Jest ona pierwszą kobietą na tak od- ców nie można jednak zmienić, to 
powiedzialnem stanowisku. jest coś, czego ani chirurgj.a, ·łni 

Miss Grott postawiła powierzone działanie4 żadnych kwasów nie może 
sobie biuro na bardzo wysokim po- zmienić. 

ziomie. Ma ona zresztą do rozporzą- Miss Grott pracuje na swojem stano 
dzenia wszystkie najnowocześniejsze wisku od kilku lat. Zaczęła swoją kar 
pomoce naukowe i techniczne. W że- jerę od stanowiska sekretarki działu 
laznych, ogniotrwałych kasetkach u- daktyloskopijnego. Pracowitością, e­
kryte ~~tam od~i~i odcisków dakty- nergją, zamiłowaniem i dużą dozą 
l<~skop1)nych. na)w1ększych przestęp- inicjatywy wybiła się jasnowłosa 
cow Ameryki. miss na tak wysokie i odpowiedzial-

Daktyloskopja jest, zdaniem ame-1 ne stanowisko. 
rykańskich uczonych, najpewniej-

namięt_ności, miłości i obłą~ania i ja- [szych ~cenach nie próbuje się grać 
ko taki ma przedewszystk1em prawo Szekspira w tłumaczeniu Kasprowi­
do uwagi i czci pokolenia współczes- cza. 
nege>. 

Przedstawienie w teatrze Polskim 
stało naogół na poziomie bardzo wy­
sokim i jest owocem rzetelnego wysił­
ku artystycznego. Można się wpraw­
dzie nie zgodzić z tern czy innem uję­
ciem, z tą czy inną sceną, nie- sposób 
jednak nie uznać tego, co z „Lira" w 
teatrze Polskim zrobiooo. Odnosi się 
to przedewszystkiem do reżyserji 

p. Schillera, tym razem bardzo u­
miarkowanej i wstrzemięźliwej, nie 
idącej zbyt daleko po linji moderni· 
zacji Szekspira. Burza coprawda nie 
udała się najlepiej - ale komuż to 
się kiedy udało. Tylko - ta scena o­
brotowa. Trudno oprzeć się wraże-

. niu, iż jej efekty zostały tu cokol­
wiek nadużyte. Podarcie „Lira" na 
większe i drobne sceny całkowicie 

jest logiczne i konsekwentne, rozry· 
wa jednak ciąg przedstawienia i nu­
ży widza. Było już może lepiej -
wzorem dawnych przedstawień Szek­
spirowskich - połączyć trochę sztu­
cznie różne sceny ze sobą niż kazać 
co chwila kręcić się karuzeli scenl 
·obrotowej. Skróty natomiast dokona­
ne w „Lirze" SI:! naogół całkiem słu­
szne i nietylko potrzebne, ale nawet 
konieczne. Tłumaczenie Paszkowskie­
go - na programach nie ujawniono 
ani nazwisk.a tłumacza, ani nazwiska 
przypuszczalnego ,.poprawiacza" 
przekładu - ma wszelkie zalety i 
wady tego starego tłumaczenia. 

R:r.ecz ciekawa, dlaczeio ni&-dz na na-

Rolę tytułową kreował Węgrzyn. 

Położył on nacisk pr:!o~dewszystkiem 
na obłąkanie Lira. W jego interpre­
tacji Lir nietyle boleje uczuciowo 
nad niewdzięcznością córek, ile po­
prostu załamuje się pod naporem 
szaleństwa. Z tego też powodu naj­
lepiej wypadły te sceny, w których 
Lir na progu niejako świadomości 
wałczy z obłąkaniem, które objawia 
się w małych załamaniach głosu, na­
głych porywach i wybuchach - a 
więc całe niemal dwa pierwsze akty. 
Mniej natomiast przekonywująca 

wyszły sceny o wysokiem napięciu 

patetycznem, trochę zbyt chłodne i 
za mało wzruszające. Chłodny też ca­
ły czas i aż nazbyt powściągliwy był 
Brydziński w roli hr. Glostera. Bez 
zarzutu Wyrzykowski jako Edgar. 
Bardzo dobry Damięcki. Szczery, tro­
chę za głośny i prostoduszny Domi­
niak. Kondrat łamał się i morował z 
niesłychanie trudną rołą błazna i zde 
cydował się - może niezupełnie słu­

sznie - na mocne jej wyjaskrawie­
nie. Wszystkie role kobiece obsadzo­
ne były poprawnie (p.p. Lubieńska, 
Grabowska, Andryczówna), dobrze 
zagrane też były wszystkie niemal 
większe epizody (Wierciński, Mali­
<izewski, Kreczmar itd.). Naogól 
przedstawienie trochę może chłodne. 
ale bardzo rzetelne i na wysokim po­
ziomie artystycznu1n. 

A. Chor 

. „ , 

Jak Józef ina Baker ongiś zmvcieivło Pon z 
(Sz.). Czy „czarna Venus" - je- bie, wszystko i WSZYl!tldch dokoła nie nieodwołalne. Tymczas~rn ten 

szcze ta:k niedawno temu ulubfeni- przygniatającym. l śmiech w odpowiedzi :oa gwizdanie 
ca Paryża, Józefina Baker, gwiazda. Ale właśnie na tern tle i tylko na . - podbił publiczność. On się podo­
vedetta, prawie bożyszcze tłumu - tern tle możliwa była karjera Józe-1 bał wpierw, taniec dopiero potem. 
,,.skończyła się" rzeczywiście? finy Baker. Ch<>ciaż nie przyszła a! Pierw.szą zarobioną tysiącfran· 

~ch. _chyba t~k! I o_na sama _po-I tak ł3'.two, _jak eię nam zdaleka zda km;kę oglądał~. Jó~fin·a ::ia wszy. 
tw1erdz1ła to m1m-0woh. lt>cz meo- wało 1 zdaJe. stlne strony. Nie miała siły się z 
~ylnie„. Bo wł~śni: . ogłosiła dr~-1 .~a pre~1jerze „mul"lyń.skiej ~e- nią rozs~ć, choci~ _jej wartość ma­
kiem swe pam1ętniln - a tak się WJI' w „Champs Elysees" - gw1z- lała z daua na dz1en. W czasie wy· 
dziwnie składa. że to jest we wszy- dano - i jeszcze jak gwizdano! A- stępów chowała ją w swoim pasku,, 
stkich zawrotnych karjerach tego le, im więcej gwfadaoo i im głośniej, za piórem„. 
typu ~nak bardzo charakterystycz- tern zaWTotniej tańczyła Józefina w No, co potem przyszło, to juz 
ny, z matematyczną iście dokhdno- swoim pasku z sielonem piórem. I w,szyscy wiemy. Auta, wille, brylan-
ścią powtarzający się za każdym ra- tern radośniej się śmiała. ty - sobole i gronostaje - i jaki§ 
zern. KoniE.c karjery: po-czą tek jej Dlatego? tam O&Woj1>ny leopard, czy coś w 
„uwieczniania" w roonych ,.spowie- Nieporozumienie dosyć zabawne. tym rodzaju, spacerujący „za nogą", 
dzi.ach" i wynurzeniach! Pe>prostu myślała, że to sukces. Bo na smyczy przez bulwary. A teraz?. 

U na.s nie cieszyła się ona wła- jej dawna publiczność :za oceanem, Teraz są .różne próby i usiłowania, 
ściwie nigdy specjalną popularno- publiczność malutkich music-hallów występy w małych miastach, gdzieś 
śeią. Była dla nas zanadto krzykli- w różnych podej.rzanych dzielni- bardzo daleko. I pamiętniki, które­
wa, zana<!to eksC'entryczn.a, „przery- cach miała zwyczaj właśnie w ten. mi chce „czarna Venus" przypo­
sowana" i „kolorowa" już nazbyt spo.sób wyratać zadowolenie.„ I, mnieć się Europie. 
jaskra~. Może zresztą nawet i Pa- kto wie, czy ten zwyczaj nie u rato- Ale Europie już <lawino znudził się 
ryż, ten prawdziwy francuski Pa- wał Józefiny. Kto wie, czy, rozumie-

1 
jej „genre" i zwłaszcza. jej tern pe· 

ryż. również tak bardzo znów za nią jąc, co n:iprawdę oznaczają gwizdy rament. To było dO'bre „na kwa­
nie szalał. Ci, którzy za nią szaleli na widowni w Europie, nie byłaby dr·ans" w m-omende powojennego o­
w Paryżu - to byli przedf>wszyst- uciekła ze sceny, płacząc, zrozpaczo- szołomienia, dla nerwów, przywy· 
kiem i prawie wyłącznie ob<'y przy- na. kłych do bardzo brutalnych wra„ 
bysze, przybys•ze z za a-ceanu. cho· 1 I, oczywiście fiasco byłoby zupeł- żeń. 

Ciaż u siebie w domu-dziwnvm tra 
„ www·e• 

fem- jakoś wcale nie zwracali na 
... ; ''ł'± •• 

nią uwagi! 
Bo przecież Józefina Bakf:.'r st9.m­

tąd właśnie przyjechała do Paryża. 
I jej życie tam było bynajmniej nie 
łatwe, przeciwnie, bardzo trudne i 
bardzo smutne, bardzo szare na­

m gnietdzie orłóto 
Po zawadach szruwcov1rch w Ustjanowei 

wet. Zresztą głównie z powodu za Nied·zida - osrt.atnli dzieli krajo- „maj~a" zmvt0dów - jedynego 
wielu „barw", jakie w sobie łaczv- \\')'Ich w.wodów sz.ybowcowyc.h. Nic piff(}ta IWrirowca - płk. Stachonia. 
ła ta dziwna, niepokojąca kob.i et~. dziwnego,, ie już pr;z;ed pUiJtą .rano, Jest zwpełnfo nilleiucllwytn~, n~epo­
w której żyłach płynie krew ludzi ni·e zdbtia:wisey jesizcze dostatecznie d,01lma go 1nigdz1e znaleźć. Ktboś w11-.e­
białych, czarnych i miedzianoskó- s.ię wyieiiągną.ć, zrywamy >Się z.e B'nu SlZcli,e m-ówi, że modli eiię w eiluupie­
rych. Biały ojciec, czarna matka i i pi•er.wszą neyiśl„ pieirwsz.a spO'jlrze- nilu o iimiia.nę wa.runików a1lmoste­
babka indjanka -- to było jakoś ra- niie kiieirlujemy nia. niebo. Co z.a rycznych, o jaką taką IOOż~ilw!<>ść la~ 
zem za wiele - i. równocześnie: rlln siz.częśc.ie., nie i>ada, wy,gląda na-wet tania. 
białych ,;białości" za mało, dla . na to, ż,e dlzień będ:i;ie bard;w ładny. I nitelb&osa wysł'u.chały modi!ów lot. 
czarnych - „czarności", dla in· 

1

1 lJbiaramy &i.ę czemiprędiz;ej i opus.z- n1iika. Okotłlo 'PO'łtu.dnia na niwie po-. 
djan - z.a maio „czerwieni" ! czarny go.Ślc.iM-e kwatery. j.awiają 6iię b~ pie.rz.alSłte QDł<>ki. 

Tak, czy inaczej - nikt nie chcrnł WY U/s.tja.n<>wej, mimo wiez.esniego Rcn.ipoezymają Sliię sta.rtyi. z połud-
przyznać się do niej. Tańczyła w ranka, już du.iy ruci1. Tu i ów.dz1e nliowego rz..bocm żuke>wia eo chwila 
wędrownych zespob.ch - i jakoś m~gają czerwoaie i żółte berety ob·· wyistrnela w ,powńietrze inowy sziył>o­
pra.wie nikt nie patrzał na nią .. s•lugi &Z)1howtska. ;:)poro chłopów z "Wiec. Wklr&bc.a jak s.trudlo 'pLa!ków 
Chodaż od początku była tą samą okolicy z tolbołlk:ami w ręknl - ba, krąily iich aiż d!wadzieściia. KiiJlk:a z 
Józefiną Baker, od poczatku miała wy!braai się tu na cały dzień, jaikżi?. niic.h VY1i1Si.a!ło ipra.wie nieruichoooo w 
taki sam mniej więcej ~~'l i taki moghby pirz.eipwścić ta:ką Qkazję, by powietrzn.t1, reSiZfu W)"bud-e wzd.tuż 
sam temperament, nawet taki sam ni-e prvyjść na święto naszego szy- z.bocza na prądach wstęp.ujących 
w gruncie rzeczy na scenie bownicl;w:a. Niejed-en mały, jedena- wz.no&Zą·C się stale ku górne. 
strój, jak ten, który jej po- sito~ dw1UJnastoletni ,pęilaik, roi, jak A d 1 oti.~ h . , . nia •o e "IJ'uaczaisem roc co1·a21 
tern zrobił popularność gła- V<> będzie gdy sk-onczy w1reszClia lat b d . . .,.,,; . '· R 

P 
· d · . , · t ,., , . d ar ZJeJ """ę zw1ę111sza. ozpoczyna 

wę. as, Jeszcze wpraw zie me z szes·nascue, o znacz.y U101t·osme o I . . 'd · t · d h d' 
b 

' l d b h tJ b , · , "'-~ . S'lę gw1a.z z~s y z)az sa;moc o ow. 
ananow, ecz z ro nyc ogon- ego, y moc s~ę ucz.yc szylJUwmc- .., . . ,.,,,. . . . -' · ~ d . . . 

k' · h . t ' LJ<a)CZuwaJą Jewt:.n po 1rug11m 1 ui&t.a• 
ow zw1erzęcyc , sp1ę y n::t przo- twa. . . · :lk t' , 

dzie zwierzęcą główką. ,:1 bardzo to ·w maJ>ej Ustjanowej - d-oty;ch- wp- I ·aJ~ się ~v pai u łu 6 ~1> wz~<l'rzda. 
d b I d ł · h . =~·~ . . ~as.azeroW111e iprzy ącz~ą się o 

o' rze wyg ą a o przy mo1c ru- cz.ai.:; p1~aw1e n::iniv.mu meznaneJ - d . h . . , tł , • 
chach biodrami" -- pisze w swvm 

1 
wi.iz1e jak w ulu .. Suroik.a cfa'l(}g'a, pro· "'~ ':~ąiCY'C żJ': ni~ goi;;. ?m~t 1 

pamiętniku. Więc i owe słynne ~u- 'l'VJa.dząoo na żuików zaipc:han.a dio- '' ·ro ce na ·u owie roi I Się .ocz 

chy też już były! słov.4'.1i.e lu.d.źmi. Zeiwsząd rozl,ega ;;;ę no. 
Ale nie było, ani rifsz nie było 1 gw:ir roomó.w i iiado.sny, beztn.,o,s'kl , . . X , , . 

pieniędzy, a powodzenie okazywało ~miech. I Og<Jll~·e wyn1.1k1 zawodow ,są sw1et. 
się minimalne Pierws ; · 17 J akż.e &ię ttt n,ie śrruiać kiedy nie- ne. Ogoilna siuma p.:::.Zie:Jiotow ®ik-o· 

. za gaza. ~ 

1

. • · h ·1 tó kr ia. 
dolarów tygodniowo! poJrnl.amiy błękit nie1ba •wśmiecha się 1 n:nyc. prz:z pu 0 , ,w. 1p11·~e ~czy 

C ' · k · J, f. z 'ociso-~ ka ~·ka.<l.ą słońca Ni'"'dizie I<'.) frę 1600 kim. O,go,iuie p1foc1 p.rze-
oz upu)e oze ma za owych 17 1 

· ·wi: "' • • ""' · ' b· . 1· · . , ł · · t 
dolarów? Kufer! śliczny kufer z e- ani śladl. u chm:un1ki. Je,szic~e daleko I } ". ~ 1 

w ,pomat.rnu ~ruo ~ o~mm~e 
I kt · 1 k. · b do poł'Udłnia a praży J. aik w naJ'go god1zm. l{i,Ukiulllast.u p.lotów bdobyło 
e rycz.nem ze az iem i zgra ną de · · • - , .. '·- · - d • : . 

S -'· d · J · 'd , 1·. rn~is..zych dniach lata "~ 1S01W1SC ponad wa ty,Sląc.e me-
ec=.ą o prasowama. uz, w1 ac, "<'· • t . , . -"- · .. ł .... 1. • • J ·d 

C · · · k · d , · 1 ści1eż.ka na s!kir.a.J·u las.u mieni1<1ce- \ ,iow. PU11.1Ity z.osta JX>.L=l lf.',{Ql 
zuJe, ze na mą cze aJą po r0ze ··- , <t • _ .1 , ,· . 0 d , · ·1 t ·· '··t· 

W
• lk' <l , . . . lk' k f • I""" ·Się zło.tern i in.m-nu,ra nrui•e :i.ie WJSO <oscn p1z_z wocn pu o ;QW, "'o-
ie ie po roze 1 wie I om or •. "V 1Y ,,- •• .,, - . ·_.;:1· • ,,_- • 640 

D ·' t · d · t · ł 1 f:ltromo w góvę Id7~0łl'YI" ooraz wol 1 rzy w 1znitl:j!11 s1ę na wy1so""'sc 2 
zis :w10r z1,nawe , ze przeczuwa a · ~ ~„..,, - f. J d . ·h . ,., · k 

Od. a p . ż , n:ieiJ· co c.hw'iila oc.i•eir.<>•iąc z cwh j mvL el ina z czte1ec zawo1.11n1cze , 
r zu ary „. 1 ' ....,, M · 'ł _,.: · ' · 
Miała pod b 18 1 t · h ' strumi•eni.a potu.. Pnydll'oż1Ile p~eńk! , arJa Jounga, ipobi 11 po.Jwu : 8Wrr ar 

o n-0 a, przyJeC aw t . k ,_. -'· • k , · 
s·zy do Paryża. Jest olśniona, ale d·~·Z1~W w~dają n~m 1Edę n_ajwyg-od- I "~w Y,. rn~iocy l't!!l\.Olr\Ci wyso 0_sci. 

0
-

prz_edew.gizystkiem tern, że jej wolno n~eJEzem1 f?'tl€Jliatm1. P.owoh z.męcz~- j Ll_ąga)ą.c :-·~,35 mtr. ~ p~ze?~v.s~y~~ 
we)ŚĆ do każdego tramwaj u, że mo- ! rn, zaisiaipan11 dociho<lznmy wr.eS1zie1e I kl.em P?bilusmy. i:ikol d Jlosc.1 ~ą~ 
~ J·es'c' obi'ad · • do c~"u cych Jednocz.es.me srz!)"bow,cow -
_, w wagome rescaura- l::'I • • • • • 

cyJ'nym że wogóle n· ł · Na saJCzyóe iJukowa lezą· wyda· fac;z.ba qch d10Cih-01dzila do dwud21estiu 
· • • ie wysy aJą · I· · · f kt d t · h · 

jej do „kolorowych". gnięte sl'lle:rcgi.am .w oczekiwwiu q:>iięcm --:- a. 0 yc cz.a,s rnespo„ 
Hotelik jeszcze skromny, le<'z po- · ·Sltia.rtu s•zybowce. ZawoxltniJcy kręcą tytkany niigdzIJe. 

rządny. I pokój - nawet z łazien- 11 E!ię jialroś lemi\wtle i os.piaile. Slpoglą- Zawoidy w Uts.t;j1a11ow1ej, l'O-ZcgJ.·ane 
ką! Tego nie miew~ła nigdy w A- d~ją ~d1 czasu ~10 c.~s·u. na niebo, ala _w wamunlka1ch ~~byt .sprz~jającyc.h, 
meryce. Zaraz też pierwsza-na <·U- nwny ach bynaomrueJ me są uachwy- są dl()1v.iodem, ze szyboW'Ill!dwo wy­
ropejskim gruncie - „konkiet:i", I oorne. Rękaw na sz.czyci,e źutkowa s211'0 z okres.u rni ·e.mowl~ctwa, })rz.y-
bardzo mizerna, lecz wró~ąica „do- I zwisa pra"'i.e oozwładniie. j pruc1kio1v..'()Ślei i W\kracz.a nia tory ce· 
bry początek": kelner w hotelu.„ I Szulka.my 'Wlszędzie głów.nago l1owiej, irealnej pracy. 

Dziwnie wyglądał w tych czasach 

Pary_ż. i:aryż _zupeł~ie os~alaty, jaki Egzekucia w Tarnopclu 
by meo1rJentuJący się wogole w tern, .I 
co się dzieje. Z jednej strony ko- · T .ARNO POL. W swoim cza,sie ska- du okręgowego w Tarnopolu zootał 
niec wojennych nieszczęść i ta, ze. zany zo·stał wyrokiem sądu okręgo- zaitwierdzony przez Sąd Najwyiszy 
wszelką cenę, żądz.a zapomnienia o 1 wego w Tarnopolu na karę śmierci w trybie postępowaJiia kasacyjne­
nich. A równocześnie inflacja, p1·zez powieszenie Onufry Zdanie- go. Ponieważ Pan Prezydent ufo 
gwałtowne ubożenie jednych. rów- wicz za zabójstwo Michała Sztyka 1 skorzystał z prawa łaski, Zd:rni~ 

nie g-'.Val t<rn nie dla inn:<rh v; yrn " 1n- usił-0wane zabójstw-0 przodownika wicz został stracony w dn. 7 b. m. 
jące fortuny, I za lf'w obcym tl u- .fożhy śledczej, Łesyka, o;ra'Z poste-· na dziedmńcu S.ądu Okręgowego w. 

' mem, bezprzy kł:i.d r:lic prw ns m s:P- runk0>wego Klebaniewa. W,i'Ok ~- Xarnopolu. 

• 
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ZYCJE GOSPODARCZE 

Pnez . f ÓWDDWBH ~n~ietu ~D DDDf 8WJ IDHManei 
·~.) Preliminarz bwiżetu fl'all-1 tęsknią do dewaluaeji franka. „The 

CU8kiego został ustalon7 pnez rząd I Ec;onomiat" powiada z nier.;wykłą 
Laval'a w wysokości 40 mildj. fr~ przesadą: 
(budżet zwyczajny) i 6,6 miljd. fr: „Wydatki na zbrojenie stanowią, 
(budżet nadzwycujny - na zbroje.- I zdaje się, jedyną podnietę gospodar­
nie i roboty publiczne). W porówna.- czą, na którą narody dzisiaj potrafią 
niu z rokiem poprzednim Pl'elimi- się zdoby~ Niestety, Francja nie jest 
narz jest mniej~zy o 10 miłjd. fr. w sytuacji, aby znieść wogóle jaką­
Sta.nowi to około 18 proc.; jak wi- kolwiek podnietę. Im . bardziej bo­
dzimy, redukcja jest poważnL .. wiem s.kureczną będzie ta podnieta, 

Budżet zwyczajny ma być pokr)rty tem większem niepodobieństwem bę­
dochodami zwyczajnemi. które prz.y- dzie utrzymać dotychczasowy pary­
jęto w sumie o 20 proc. niższej od tet franka,· -.chyba, że jakimś cu­
wpływów rzeczywistych r. ub. Wy- dem ceny hurtowe na rynkach świa­
datki nadzwyczajne mają zostać po-

towych w dalazym ciągu będą się 
podnosić i zniwelują wygórowaną 
wartość (overvaluation) franka". 

Angielskie pismo sądzi ,że popra­
wa gospodarcza we Francji musi je­
szcze bardziej podnieść ceny w tym 
kraju, i że tylko zwyżka cen świato­
wych tę wewnętrzną zwyżkę skom­
pensuje. Ale czyż to tak pewne, że 
ceny wewnętrzne we Francji, w ra­
zie poprawy gospodarczej, muszą 

pójść w górę, chociażby ceny świa­
towe pozostały na dawnem pozio­
mie? 

kryte drogą pożyczek. 

Tak~ jeżeli doch-Ody rneceywi­ Cło ad towarów w składach celnrch 
.ste nie apadną jeszcze niżej, i jeżeli Ukia.zał się okólnik Minfutensltwa nych, a nf.e opła~ne cłem w ciąg111 
parlament nie podda się dawnemu Skia.rl>u z &n.. 30 wrześni.a b. r. (Mo- 14 dJn.i po dniiu usta.leni.a pr21ez U­
nałogowi uchwalania nowych wydat-
ków bez pokrycia, budżet zwycą.ajny nitor Pol'Siki z 8 b. m.) w Spl"aw.ie rnąd Ge11ny w~iJm rewizja, opbaca-

wymj.el'?Jan.ia na.leżności ce~nych od ją sta~iki ta'l"yfowe ob01Wi.ą:z..ujące 
zamknięty zostanie bez niedoboru. toiw.amów, zah~gający,ch w sikł.adac.h w chwili mi.s.wzienia na.h~żności cel-

POZOBtaje kwestja budżetu nad- cielmy·c.h. n~ich. 
zwyczajnego, preliminowanego, jak Okólniik wyjaśnia, że j1eśli towiai~Y' Do bo;w-arów złoż.ony.ch w &Jdadzie 
wyżej wspomnieliśmy, w wysokości zostały ~głoooon.e na skład przed 31 celnym od dlnia 30 paździemika 
6,6 miljd. fr. Ma on być, jak powie- mar.ca 1932 r., to wymierz.a S!iię t 1934 r. s.tosiuie isię stawki celne, o· 
dziano, pokryty pożyczkami. Ale su- pooiera mia1le~nośici celnie werlłu,g bowiązudąice w dndu zJo,żenia z.gło­
ma powYższa nie jest zupełna; nale- ty.-ch s.t.awak tary.fowyich, jak1e obo- szen:i1a o -0dpi-awę celną, jeżeli . 
ty do niej dodać zapotrzebowanie na wiązyWały w dTuiu zgfosiziemi,a ~wa, u1'.iszcoon:ie naH·eżnofoi cei11nych na, 
różne inne cele, jak budowę stacyj r&w :oo .skład. stą.pi w olkresiic ustal'On)ml w art. 
radjowych, odszkodowanie inwali- Do to.~irów zgłoszcnych n:a skład 116 prawa celnego, w prrzeciwmyim 
dom itd„ - razem z górą 2 miljd. fr. ~d drui:a 5 marca 1932 r„ a prz~d 30 zaś razie - stawki obowiązu)ją.ce 
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KonferencJa C1J sprafllre· elektrvflkacn Małopolski 
W, Kra!loowoo odbędziie się w dn. wyich z.agia,dnień, zw:iązainyich z elek-

19 b. m. konferencja w sprawie e- tryfilra.cją -rejonu kmkov.iSkieigo. :w; 
l·aktryifi:kacji MalopolB'ki zaichodlntej. kom.fer.enojti weźmie udrLi'ał m.. i1n. b. 
Celem j'E;,j będzile wszioob&.rorme o.- minister inż. Emgeinj•uisz Kwń.a.t­
mó~ruiie wseystkich na.j.w.a.miej- kowsli. 

Giełda plenlę!na 
WALUTY I DEWIZY i •:rrch obrotów dokonan-0 5% konwer· 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa· syjną. 7°/o stabilizacyjną i 5°/o I. z. War• 
lutowo-dewizowej w Warszawie tenden szawy nowemi. Notowano: 40/o dolarowa 
cja dla dewiz była słabsza, przy obro- 52 - 52.50 ( + 75), 5% konwersyjna 68, 
lach rwiększonych. Notowano: Ainster· 6°/o dolarowa 79.50 - 79.75-79 (-150), 
dam 359 (- 20), Bruksela 89.70 (- 5), 7% stabilizacyjna 61.75 - 61 - 61.2~ 
Berlin 213.70 (- 5), Londyn 26.05 (+ 1), (- 113), w odcinkach po 50 dolarów -­
Medjolan 43.28 (- 2), Nowy Jork 5.31.63, 62 - 61,75, w odcinkach po 100 dolarów 
Nowy Jork kabel 5.31.75, Paryt 35.01.50 66, 41/20/o ziemskie 42 - 42.50 (+ 25), 
( + 50), Praga 21.98, Sztokholm 134.30, S9/o obligacje budowlane BGK. I em. 93, 
Zul'ych 172.95 (- 15). W obrotach pry- 5°/1 Warszawy stare 60 - 60.50 (+ 150), 
wahiych: marka niemiecka 152, sryling 5°/o Warszawy nowe 53.75 - 53.50 -
austrjaoki 99.50, korona czeska 20.97, i 53.63, 6% oblig. Warszawy z 1926 roku 
frank francuski 35, frank szwajcMski - ! 6 emisja 58 - 59 ( + 150), 5'/o Warsza-
172, gulden gdański 98, leje rumuńskie '1 wy 8 i 9 emisja 57 (- 50). Tranzakcje 
2.90, pengo węgierskie 102, dinary jugo- dokonane a nienotowane: Solo dillo.now­
slowiańskie 11.50, łaty łotewskie 130, ska 88.50' - 88, 7% ś~ka dol. 69.50 ~ 
funt angielski 26.05, fuat palestyński - I 69.75 - 69.50, 7°/o warszawska dolaro-
26.02, dolar gotówkowy 5.42, rubel zło-lwa 69.25 - 68.75 - 69, 70/, ziemskie do 
ty 4.78, dolar złoty 9.10, rubel srebrny i larowe 41.50, 5% renta ziemska - 63, 
1.83, bilon 0.86. Bank Polski płacił za j 3°/e renta ziemska w odcinkach 1000 zł. 
banknoty dolarowe 5,28. i 500 zł. - 71, za 30/o budowlaną chcia­

AKCJE 
Na rynku akcyjnym większych obro• 

tów dokonano akcjami Banku Polskiego, 
przy tendencji utrzymanej. Notowano: 
Bank Polski 90, Cukier 33.50, Węgiel (2 
(- 25), Starachowice 30.50 (+ 25). TraIJ 
zakcje dokonane a nienotowane: Lilpo­
py 8, Modrzejów 3.50, Parowozy 12. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Na rynku państwowych i prywatnycTl 

papierów procentowych panowała ten· 
dencja niejednolita, przyczem najwięk· 

no płacić 40.75, za 4% inwestycyjną rN'Y, 
kłą - 105. 

POZAGIEŁDOWE tcURSl 
WIECZORNE 

Dolary papierowe 5,411/~ 
Funty (banknoty) 26,04. 
Marki (banknoty) 152,. 
Dolary złote 9,10. 
Ruble złote 4,79. 
Papiery procentowe bez zmiany, 
Stabilizacyjna 61. 
5 (8) proc, listy warszawskie 53.50, 

Giełda zboiowa 
To jeszcze nie jest wszystko. De- paźdiziernilka 1934 r. mają zasto, w ch)jili uiszezenia t;)~Ch należno-

ficyt kolejowy, który w r. ub. wyniósł siowan.ie prz,episy, w myiś'l któryich śc.l, Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- mowy 39 - 40, rzepik zimowy 37 _ 38. 
4 miljd. fr., może wynieść, jeśli za- żowo-towarowej w Warszawie ogólny rzepak i rzepik letni 35 _ 36, siemie 
rządzone reformy nie dadzą spodzie- towary zalegające w składach cel- obrót wyniósł 2.495 t., w tern żyta 553 lniane bazis 33 - 34, mak niebieski 50-

~ tGny. Notowano za 100 klg. parytet wa- 52, ziemniaki jadalne 3.75 - 4.25, mąkit 
wanego wyniku, około 2 miljd. fr. Smiesznostki statvstyki gon Warszawa, w handlu hurtowym, w pszenna gat. I-A 33 - 35, 1-B 31 - 33, 

W tych warunkach potrzeby kre- ładunkach wagonowych: pszenica jara I-C 29 - 31, 1-D 27 _ 29, I-E 25 _ 27, 
dytowe rządu wzrosłyby do 101/z (ab.) Znany j~t aforyzm o statystyce: dencji. Jeżeli np. w ciągu paru lat ostał· ~zerwona szklista 19.25 .- 1,9.75, jedno- Il-B 24 - 26, Il-D 23 - 24, Il-F 22-23, 
miljd. fr. Choć suma to wielka nie „są d'!a r~dzaie kłamstw,, - ~ł~mstwo niej wojny wykazano, że obszar zasiewu l:ta 19:25 - 19.75, zbierana 18.75 - II-G 21 - 22, mąka tytnia wyciągowal 
. . ' pospolite i statystyka". Niemrue1 znan4 w Niemczech się kurczy, wysnuwano 19.251 ~yto I st. 13 - 13.25, lI st. 12 75-- 23 - 23.50, gat. 1-szy do 45°/o 22 - ~. 
J~t ona dla francus~iego rynku nad- I jest sentencja, że przy pomocy statysty- stąd wniosek, że dojdzie on do zera. 13, owies I st. 15.50 - 15.~5, II ~t .• 15 - do 55°/e 21 - 22, II gat. 16.50 - 17.50, 
rmerna. Trzeba bowiem zaznaczyć, że I ki wszystkiego można dowieść. Możnaby tu przytoczyć przykład, nie 115.50, III st. 14.75 - 15, ięczmien bro„ razowa 16 - 17, o~ręby pszenne g1'.1be 
w roku przyszłym 31/z miljd . fr. wpły Są to sądy, które zrodziły się ze stwier podany przez Wagemanna. Gdy np. kraJ . warny 16.50 - 17.50, II gat. 15 - 15.50, 9./5 - 10.25, średnie 9.25 - 9.75, m1a~­
nie do kieszeni ludności za amorty- d:renia niejednego d~iwoląga statystycz- jakiś wykazuje w ciągu kilku lat znacz~ III gat. 14.75 - 15, 4-ty gat.. 14.~5 -1 kie 9.25 ~ 9.75, otręby żytnie 8 - 8.50, 

. . . , 

1 

nego. Błędy, popełniane przez statysty- ny przyrost ludności, to często pochop, 14.50, groch polny 24 - 26, V1ctona - kuchy lmane 16.25 - 17.25, rzepakowe 
zacJę obligacyj panstwowych. Poza- ków, są tembardziej rażące, że posiada· nie obliczają, o ile dziesiątków milionów ~1 - 3.4. ~yk'." zo. - 21, peluszka 20 -;- 12.75 - 13.25, śruta sojowa 20.50 - 21. 
tern, część tylko nowych emisyj wy- ją powagę, opancerzoną liczbami, owe• ludność ta za 10 lub za 20 lat się zwięk- ~1, łubm niebieski 8.50 - 9, rzepak z1-

Wolne lokale 
puszczona zostanie na rynek, resztę mi bezstronnemi i ścisłemi rzekomo świa szy. Oczywiście, jest to błędny obrachu­
wezmą kasy oszczędności, ubezpie- de0ctwa~idp~awd~. k' , t t t k f nek, gdyż nic nie dowodzi, że wzrost bę 

. . powia aJą o Ja tms s a ys y u ran- dzie trwały. 
czal~1e .Itd. cuskim, że stwierdził, jakoby departa, śmiesznością jest !akże obliczanie mil VI o· "d I h k. • "s1c· 

'Y'1az1my tea~ w reformie finanso-1 menty, k~óre i;iaj.bardzi~j '??mują w sia- ;ar~owy~h str~t mająt~u narodowego, w W Jewo Z wac pomors 1em I DIZAID teRI 
weJ Laval'a dwie tendencje. z jednej I no, wydaJą na1większą dosc uczonych. razie baissy giełdowei. przez zsumowa, . . 
strony _ zrównoważenie budż~tu l .O P.ew~ym sz~edz~im ~tat~styku. opo nie różnic .. k~rsowych, jakie wynikły . \.~ d,~lł•sziym oiągu nad~hod,zą wy- , s:zikańców stw:i,ar.dzono wo1lnych 140 

. . . d tk' z d. wiadaJ'!• ze stw1erd~tł na1wyzsz~. hcz~ę wskutek zmzk1.. . . , milu ,ąp11su w10lny.ch lokarh z tiarybo.r- pokoi ~ 11 lolkali handil.owyc.h. 
P~"Z~Z zmmeJszeme W'( ~ ow. I u : urodzen w tych okolicach Szwec11, gdzie I Wypr.owadzame hczb przeciętnych by · j•um całej P.otłtsiki Ositartnie w ,niJki W Kowale ·e ł · 
gieJ strony - osłab1eme śruby po- i bywa najliczniejszy zlot bocianów. wa także źródłem różnych osobliwości. d . . . · . Y . . . Wl. • ma em ~as:teczlw 
datkowej, roboty publiczne i zbroje- /1 O podobnego rodzaju śmiesznostkach j Jeżeli np. dodać jednego biedaka i je- 0 ,noszą sną ~10 _rmas~eczek wo~e- z:na3dlu3ąoom suę w poWilJe«:11e Wą· 
nie. i błędach statystycznych napisał prof. dnego miljonera, to przeciętnie otrzy- I wiodlZJtwa poznansk;iego I ,pomOO"skil!e- brze:iino - Pomorze, stwie!l'dzo.no 0 • 

W 
. k . . . J Wagemann, dyrektor niemieckiego urzę ! muje się półmiljon·era. Albo: w pewnem go, a mi'ano,wic;ie: Kępna Pleszewa, gółem wolin-v.ch 61 lo'.katlii mies'7kal-związ u z powyzszem mm1ster d t t t g k · 'k t Bł , I · t k bł" · t li b ' J ' • , • : 1 u s a ys yczne o, s1ąz ę p. . „ azen· nuas ecz u o 1czono, ze s an cze ny Kowa,lewa i Mogilna h · · h · 'L • , 

fm. Marcel Regmer uczyfuł w expo- ' skie zwierciadło statystyki'' (Narrensyie zwierząt w son/, składa się z osłów i w . . · . nyic • zawtt<artaJą~c 188 l'Ziu •1 22 
se, dołączonem do budżetu, pewną o- gel dt;r Statistik), która niedawno uka„ j 501/~ z kóz; .ok~z~ło się, że był tam tyl- 1 I tai;: w ~ępnie,_ hcząe~ zal·a~:v1e JoilmJe han,dfo,":e'. pl'"be·~~.e :11 t. cL 
bietnicę i nakreślił pewne linje poli- zała się. w druku. . . ko 1eden os10ł 1 1edna koza. . około / t;ys,1ęey nue:;;·zkanc~ stw1e.r- Wi sZJC~oln01sc1 Jo'kah ,nues2lkal-
t k" od . Ob. t . 1 Z obhtep~ materiału przytoczymy kil- Nader zabawne są przykłady medo· dzono 40 wollny>ch mieszk.an 0 rói- nyic.h Wo<llille są. 21 lokaliii d'wufiq; 
Y I gos~ arczeJ. ie mea po ega ka przykłauów. rzecznego stosowania metody procento- ne · wi,eilJroś.cti· zawiera· :c eh oigó- . 
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na tern, ze, gdyby, wskutek poprawy Prof. Wagemann zwraca uwagę na ma wej albo wskaźnik.owej. Trudno je wszak J '. · Ją: Y' bowycll, ~~ lolk:.alle trzYJ11Zbowe; 15 
gospodarczej, wpływy poczęły prze- nj, wysnuwa?ia ~ategory~znych wnios- żt; tut.aj przytoczyć, gdyż są równie za- łem.102 poiko~e. . loka'1i czt€IJ:'IOiz.bowycn i 3 ilokade po· 
k:aczać. przewidywania, to przewyż-

1 
kow z pewneJ stwierdzone) cyirow.o ten~ wile, 1ak zabawne. W PleszoWJe, liczącym . 8590 mie· nad! cz~i~oiw~. 

k1 te uzyte wstałyby do obniżenia O• „ • - d p I 6 W M<>g11me, lncząc€m około 5 ty:-
podatku dochodowego. Linje zaś WY- zrunenie gGS JOaiHZe a es.rnr sięcymieslzbńeów stwie~ODD 'Ył~l-
tv. czne gos?odarki wyrażone zostały towego (31 marca 1935) dochody pan·_ I wydawnictw gospOd_!~JCh rue 44 Io_ kale mlioe:szka_ lne, ~raią-(ab.) Raport brytyjskiej administracji J 

w programie następującym: Palest}'ny, niedawno ogłoszony, podaje stwowe wyniosły 5.3 milj., t. j. przekro- NOWY NUMER MIES. „B A N K". l ce 108 iiz.b Cl'aiZ 4 lo'Kafo hrundll(}wie. 
p 0 zmniejszeniu budżetu należy cfokawe liczby, dotyczące gospodarcze- czyły o 2 milj. f., dochody prelimino- L'k'."zał się ju~ zeszyt P.aździer~ikowy Z próżnostod~ych lo!kaJ!i miesz-

defla jn t b' . k . go rozwoju tego kraju w 1934 roku. wane. . (9) mies. „Bank , zawierający zgorą 100 kallilly;eh WK>lne Jtet&t· 8 miiesrz.kań. jed· 
cy Y. en za Ieg ?miar o.wac, Kolonizacja trwa. Zakupiono 156 tys. Przyczyną tego ożywienia gospodar- stron druku, a na którego bogatą treść I noi7'bo cih. 

16 
d · .· zho łt. 

skorygowac za pomocą hberalneJ po- dunamów ziemi (o 6 lys. więcej, niż w czego Palestyny - tak wyjątkowego w składają się w zagadnieniach bieżących I . wyi ' WU>li • WIYIC ' .13 
li tyki kredytowej. Ułatwienia kredy- roku poprzedzającym}, przyczem cena czasa~h obecnych - jest napływ ei:ii-1 uwagi na tematy następujące: Inicjat~, ti:z(}'l~Z~orwyJc.h; 6 cz,tero;1:lhowych I 1 
te>we powinny wywołać stopniową zienti ogromnie się podniosła: z i. 35.13 g~a~tow, z~op~trz.onych w, zasoby p1e- 1 ~a l?rywatna; Roboty publiczne; .M?bi- p1.ęcI1onrz1bowe. 

· 'k sto to . . .
1
. do f, 53.70 za dunam. męzne. żydzi menueccy, ktorzy tu przy- hzac1a gospodarcza Włoch; Powodz u- I jW.amtJo pocllkl"eiŚl.ić ~e pl'2)..°ll)rowa-

zi:1: ę P~ procen W~J 1 urn~~- Wartość nowych budowli osiągnęła ó bywają, ogromnie przyczyniają się do staw w Ameryce; Sytuacja marki nie-1 , · d - ' "' , ' .. 
WIC konwersJę rent, a więc, zmnrnJ- miłj. f. (więcej o 40 tys., niż w r. 1933J. tego ożywienia. I mieckiej. \Y/ dziiale artykułowym znajdu , a.~na ~\Pll'SY, P?. a.:i.ą szc~:gi~owo na­
szyć ciężar obsługi długów. T'ą dro- Powstało 227 nowych spółek handlo- . Czy to położenie jest trwałe? Tak jemy ciąg dalszy artykułu dr. Stefana ; zwrnika wliasc1ieiell diomow I aid·1·esy 
g.ą nastąpi odrodzenie życia gospa- wych o kapitale 2,2 milj. i., gdy' w roku trwałe, jak napływ ~udzi zamożn}'.c~ do B_ucuk?wskiego p. t. „.z'."gadnie.ni.~ orga· 1 W'Ollnych lokali. Pon'a'Cl:tJo ni.ektóne z 
darczego. ~przednim tylko 89 spółek o kapita'ie Palestrn.Y - chy~a ze w.przyszłosci.po, 1 nizac~1ne ~ bankowosc1 polsk1e1 '. or~z rnillast, jaik: np. Plesz~w uw~i.ędntlły 

Gł . • 540 tys. f, Pozatem, 35 spółek podwyż- wstaną inne bodzce koniunktury. Niepo I dokonczeme artykułu „Na marg1nes!e d-1,_ . • • „ 
1
,. I 

osy angielskie na metodę tę za- szyło swój kapitał z 1.7 do 4 milj. f. dobna przypuścić, że bez tego rodzaju ' działalności t. zw. spółdzielni dolarów- w U!A'Jn:alnytrn spi,sre ~yi "'o wo ne 
patrują się sceptycznie. One wciąż Wkła~y w głównych bai_i~ach miejsco imigracji Pal.estyi;ia będzie mogła znieś\l kowych - Zdz. Jana Targowskiego. 1-0-ka:lie W do~ch s.tairyc:h podlegają-

wych osiągnęły sumę 14 mt!J. f ,, czyli po tek olbrzymio u1emne sal® handlowe, Nadto w dziale tym zamieszczono aktual cyich UstaJWJ>e o Ochr. I;okratorów 
dwoiły się od poprzedniego roku. I jakie było w 1934 roku, mianowicie, 15.1 ne tłumaczenie z anóielskiego mies. ' · 

Hutn.l(f•DQ · z· elazne . Stan finansów państwowych jest milj. f. przywozu, a tylko 4.4 milj. f. wy· „Bankar", p. t. „Peryp;tje bloku złote· 
.,, wprost kwitnący. z końcem r-0ku budże· wozu. i:o··. w dziale techniki i organizacji hall z {JJarszarov do Wiina 

W .. 1934 r. . Vitkham Staaed o SJIUaQ1 finansowej · ~łfHh ~;~n~a kil:~~~~~!ct?k~~~~~~r fn!~~: I z nofl"irotem za 10 zł w tycli. dntiaClh. ukatzalo się spr.a- I mu1e A. Bagnowski. \Y/ dziale prawnym l' W' I 

"l'\'mdani'e z dIDałalnoś i z ., 1 , .Paryski.„Le Petit Journal" ~głasz~ W} płacą za .przejazd z kanału Sue~kiego, 1 zn~j~ujemy omówienie '.1owej, a~eryka.ń , Dn. 11 b. m. Liga ~'Pieirantia t'u· 
. c wiąz.im wtad z Vtckham Steedem, ktory me u. lecz c~ymą to na kredyt, wpłaca1ąc za- sk1eJ ustawy bankoweJ. W dziale p1· 1 . . . . . . 

Pofo<kliich Hut Ż·elaz.nycll W r. 1934. kiywa pesymistycznych poglądów na o· le-dwie minimalne zaliczki. Utrzymanie śmienn.ictwa zawarty jest polemiczny ar lyi&t~r,ki u~uchomi P.01-•Ulła:nny PQICłąg 
Ze Srprawmxlam.ia. tego . wynika, i~ hecną sytuację finansową Włoch. Steea armji włoskiej w Afryce kosztuje tym· tykuł dr. K. Studentowicza p. t. „Gro- I Ilia dwudnuo-wą wyc1ec?Jkę iZ Wa:rsza­
sflam za1tl'udnilenia w hutnictwie 00, ' podkreślił, że rząd włoski płaci obecnie. czasem conajmniej 200 do 250 tysięcy 1 źha nad.miernej reakcji''. w1y do Wl.ill.na.. Odjazd Jpoc.ią.gu z 
la.znam Polski r. 1934 b ł 10 6 

za dostawy państwowe ?onami . pracy, fun tów szterlingów d~iennie; Należy .w , _ Numer uz~~eł~ia .omówi~nie sytuacji . dworca Wars~awa _ WdRieńska na· 
• ~ Y' 0 '. które muszą dyskontowac banki wło· tych warunkach zadac sobie pytame, gc.spodarczeJ sw1ala i Polski, bogata krG 1 . ,.. • 

proc. W'Y'ZSZY nil.Z W r. 1933. Zuży·c1e skie. Obecny zapas zfota w Banku Wło- kto będzie mógł dostarczyć kredytów nika krajowa i zagraniczna, przegląn I stąpi 11 b. m. 10 g. li m. 25, POWtrot 
żelaza n.a głowię ludn·ości wynosHo skim nie przekr~cza s~my 40 milj .. Okr.ę na tak. wielkie wydatki. p~ ·asy, miscellanea, przegląd wydaw-1 dio W~rszawy 13 b .. m. 'O g. 23 m. 40. 
w r. 1934 _ 13.48 kg. wobec ll,G ty włoskie, uda1ące się do Erytrei, nie mctw oraz statystyka. Poc1ą,g ten, wy3ątkio1W01 e-zybki, 
kg. w r. 1933. W zwjązk"U 'Z tern pro- .~~„w:1 s 1 <ttt składać sn•ę będ.zie z waig:onó.w Pul'l, 
'dtllk,cjia wtlie-Jki1ch pieców zwiększyła ma,nows1kli1eh III kiasy o miejSreaeh 
'Się o 25 p1roc., s-talowni o 3.4 <pro.c„ nu.merowan.ych i wagonu 11'€&ta~ 
w::iol'oow.nli o 6,8 proe. i rurkowni o cyij<ne·go. Oplata na przieja;:lJdi w jed-. 
14 proc. w okresi'e prav..1:J1Zdawczym ną i d-ru.gą stron~ wY'_IJIO.Sli 10. d, 
w ;w.rówmaniu z okresiem 1933. .70 Sil~ -- ·-~ 
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Diiś i jutro szkoły powszechnej w Polsce Pośr6d ksidelr 
ABY U.M.IEć PA TRZEć I WYKAZIC 

TO, CX> SIĘ 'WIDZI. 

Parę szczetCłńłl1 spra1ozda1czvcb I refleksJe ze ZJazdu Deletató1 Rad Szkolnvc~ (H.J Katdy iiauczyciel wie dobrze, jak 
trudno jest nieraz doprowadzić do te-

W.i~ość S1Praw, poruszonych na prnynajmniej, czuwanie woigóle n1d niżej zorganizowane, z nich dzieck~ I by ~rzecież ta cała praca. w s'Llc.o- go, aby się dziecko w pierwszych latacn 
Zjeździe Delegatów Rad Sz.kolnych rozwojem szkolnioctwa p<>Wl!Zeehne- nigdzie siię nie doetainie. Zresztą i I le rue szla na marne. I metylko :> nauki umiało jasno, zwiętle i poprawm• 
w dn. 6-ym b. m., U> sprawy - teo- go w Pol6ce i nad losem dziecka, z 7.Jclasóiwki tylko najwyżej poło- jej absolwentach należałoby pamię- wypowiedzjeć na jakiś z:adany temał. 
retycz-nie przynajmniej znane które się uca:y w tej szkole. W ra- wie udaje się zdać egzamin do gim- tać, lecz i o uczniach, którzy jej nie aby umiało np . .., krótkich słowach st1"e· 
<hiś dobrze n.ietylko tym, kt.6rzy pra mach jego kompetencji zamyk1 się nazjum, a z tej połowy ile ma_fun- uk<>ńczyli, którzy mu.sieli dla jakich ścić, co widziało, co mu się zdarzyło, 
cują na polu szkolnictwa, ale i tym, i wprowamenie w życie obowiązku dume na to, aby .się w gimnazjum kolwiek J>NYczyn wyjść z trzeciej, i t. d. Dotyczy to nietylko dzieci ze s!er 
którzy się choć cokolwiek interesu„ szkolnego, i decydowanie o przym u- kształcić? czy z czwa.rtej klasy. W przeciwnym ubotszych, ze 'n~dowiaka, w którem z 
ją l!ltanem oświaty w Po~ce i poz.io- sowem zakładaniu Emkół, i orzeka- Więc najozęściej dmecko popro- razie lepiej ich ~góle nie nezyć, dzieckiem niewiele rozmawiają i nie 
mem kulturalnym szerB'Zych warstw nie o p:rriydatności istmejąeyeh bn- Etu zostaje w oomu. I nikt się o je- od po.czątku. Prizynajmniej eytn:teja rwracai2' uwagi aa to, w jaki sposób i w 
społeczeMtwa. Pomimo U>, obra.z, ja dynków eTkolnych i mieszkań nau- go los nie trosze?;y, chociaż to jest będzie jaana: nie umie czytać, bo Jakiej formie się ono wypowiada, lecz 
ki ·się w czasie obrad - z przeraża- C?:ycielakich, i określanie norm eo wiek, kiedy może właśnie najwięcej nie był w szkole. Teraz mówi się na równiet niejednokrotnie i tych, nad któ 
jącą poprostu wypukłościił - narzu do goopodarczego wypOi!ażenia patrzebna jest opieka i kierunek. wsi, że go w tej szkole niczego nie remi w domu pracuj, bardzo intensyw· 
cił n3JSzym o.cz<>m, zarówno na pod- szkół , i sprawowanie nadzoru nad Zostaje w domu i zapomina doszc?.ę- nauczyli. nie, a.t czuem nawet za inteaaywnie sla 
stawie danych i liiczb, przytoczo- sizkolnictwem, i opracowywanie pro- tnie tegio, czeg<> się w szkole nau-1 I raj~ się je ,.rozwijać". 
nych w referacie dr. Tynelskiego'l jektów odnośnie sieci l!'Zkolnej, i tro czy~o. T~lko bardzo wyjątkowo. zdoi- NIE POR~ PYTAć, ~T? ~NIEN! I Opowiadanie przeczytanych powi.a~ 
jak i, ~łasz.cza, pod wpływem r<:· i ska o byt nau~cieli... Do niego na- ne l WYJątkowo uparte pracuJą !!a- W SW<>Jem przemow1emn przez stek jest oczywiście jednym ze środk.hrr 
lacyj z pracy w terenie, różnych I lfży o<pieka na.eł niezamożną dzia- me dalej, zd-0bywają sobie cudem radjo w dniu 2-im b. m. z okazji !' do nauki tego wypowiadania się - lecx 
spo8trzeżeń i szczegółów, faktów, cy · twą szkol.ną, zarówno materjalna, jakimś, dTogą niezwykłej wytrwało , Tygotlnia Szkoły Pow37;echm~j" po- tylko jednym i niedostatecznym. Dziec­
U>wanych w toku dyskusji - ma w jak moralna, i praca nad za.pewnie- ści i poświęceń, czasem dzięki ja- wiedział pan minister W.R. i O.P., j ko operuje w6wcns jedynie m.aterjał~tb 
&obie coś z iśde koszmarnej wizji. niem tym dzieciom jaknajlepszychl k.iemu~ ~częśl~w:n:~ z~iegowi oko- że wykocrzystano ~auczy.cie.13. i i~b.ę 1 zupełnie przygotowanym, powhrzają.: 

warunków moralnego, umysłowemi licznosc1 - ks1ą.zki i niezbędne po- szkolną do ostatnich gramc nwzl!· zapamiętane słowa ezytanki. Brak w 
CHWILA. ABY SIĘ OPAMIĘ· i fizycznego rozwoju. 

1 
moce naukowe. Przytłaczająca wi~k wosci, a jednak szkolnictwo po~ tem zarówno momentu obserwacyjinego, 

TAC - OSTATNIA. A jakież są możliwości do wyko-I szość nie bierze ikaiążki do ręki już wszechne w Polsce upada. Pan mi- jak i - nieraz - indywidualnego usto-
Bo dopiero w świetle (czy raczej nania tyeh obowiązków_? Minimal-I m:ale. Ską'tl . ma zresztą wziąć tę ni·s:er zwi:ócił. się z tern do spoi~- sunkowani.a się do opowiadanej treścl. 

właśnie w najgłę~ych mrokach 11 ne. Egzekutywy żadneJ, żadny<:11 . książkę? czenstwa i nnał do tego wszelkie Całkiem inaczej rzecz się ma, gdr, 
takich fragmentów, uwag i wiaclo- własnych funduszów. I, z jednej I znowu mówią rodzice: „co nam 1 prawo. Bo wbrew temu, co się dzi- dziecko opowiada 0 tem, co widziało, 
mości, najrozmaitszych, ale zupeł- stro.ny, trzeba o każdy niemal grosz z takiej szkoły? poco była cała ta siał ałyszy na każdym kroku, że, , zauwatyło, co prze!yło samo. Musi ono 
ni.e .je~nomyślnie beznadziejnyc~, „ta:gować się~' z sa~orządem ~er~- '. nauka? u;.zył się, uczył - i co z te- s~oro mamy. ':łasne pa~o i ~h- 1 wówazas samodzielnie pracować nad 
wid.zi się, co naprawdę oznarzaJą torJalnym, ktory mezawsze i me g-0 teraz? . cimy podatki i t. d., to mech się o tem, aby sobie swoje aposłtzetenia u· 
sle>wa, di.iś już wypowiadane jaw-, wszędzie przywiązuje dostateczną te sprawy troszczy państwo - mu· j swia.domić i aby je wyrazić w najwta-
nie. nawet przez prz,ed~tawicieli n~j ~a~ę do spraw szkolny.eh,;- z .dru- , CI, KTóRZY ZAPOMNIELI CZY- I si s~ę .o nie w tej.chwili zatroszczyć 1 ściwszej formie. Musi ~ię też_ co jest 
v;yz.szych władz oswiatowych, ze I gieJ ątlrony, trzeba patrzec, naJ czę- ! T Ać... własrue społeczenstwo. I mote rzecz1, najtrudnie1szą - nagi14ć do 
stan sz~olnictwa powsze~~ego w 1

1 

ście~ nie .znajdująe żadnej rady, na ! Zjawisko. t. 'LW. „wtórnego anal:a : Nde iz~tanawi~jm~ .s-i.ę .n~d tern, 
1 
w~r.tościow~nia za~b~erwowa~ych. •~cze 

Polsce Jest „katastrofalny • I, co to, Jak się w złych warunkach (o· beł.y:unu" Jest rzeczą znaną, duzo kU> w teJ n~eJ dzusieJSzeJ klęsce gołow, musi watnieJsze z nich n1e1ako 
najważniej~e, wi.d~i s~ę ~ówni~ż, że I czywiście. pr.z~dewszyst~em. na wsi) się ~ iliiem ~statn~o ~łyszy i czyta. ! oświaU>wej zawinił, .bo ~o się na- umieć „wyła-W:iać", wysuwaj2'c je przed 
stan ten me ulegme i me moze u- męczą dzieci i nauczyciele, Jak nau- Pomim-0 to hczby, )alne w tym wzglę , pewno nairazie na me me zda, tył· drugorzędnemi. 
le~ po?ra:wie, lee-z, przeciwnie, bę- ka w przepełnionych klaisach daje ni dme przyioczył na Zjeździe bur- , ko poprostu zabierzmy się do robo-! Bardzo cennem ćwiczeniem w tym ki• 
dz1e się Jesz~ze. P.~garszał, „Pr~wa-1 kłe rezultaty, jak się do szkoły znie- : mistrz rn. Kutna (Kutna! - o dwie . ty. I, przedewszystkiem, uświadomi-' runku jest oglądanie i omawianie w kla­
dz~c na.<1 .do. J~IeJs sytu:1c.Ji isto· 11 chęcają i uczniowie i społeczeństwc. j godziny drogi oo Warszawy - Ku- i w.szy sobie ookładnie i naprawdę, j sie obra'Zów ściennych. Nowe programy, 
tme bez WYJŚeia - dopoki te glo- ' t ł · · d · 'b I · t · t kl k · 'J · · 1 · · • . . . . DLACZEGO OPUSZCZAJĄ LEK- na, po ozone~o w Je. neJ z naJ o- rz.e o Jes ęs a I ~asza wspo ~a t cceniwszy Jego rolę na ezyc1e, wprow<'.-
sy ostz:zeg~v.:c-ze, coraz ~Il~ieJsze i i CJE' DLACZEGO UCIEKAJĄ ZE gatszych okohc Polskll) - są tak klęska - dopomagajmy wszystkie· dziły ten temat do materjału nauczania 
coraz hczn~eJme, lecz wciąz a.otych- ! · SZKOLY' oszałamiające, że rzec-zywiście tru- \ mi siłami i państw.u i nauczyciel-. obok pogadanek i rozmów nauczyciela z 
C~M „wołaJą,ce ~a puszcz(: me prze 1 .' • , i dno w nie uwierzyć. Na ostatnie.i stwu j samorządom i tym, bezsilnie dziećmi. 
n~kną do gł<>w i. do ~u~1en v:szy~t-j D~ao~ego fre~~nCJa u~zmow w komisji poborowej było tam ponoś cizi,siaj stojącym radom szkolnym. . Ale - w czem także orjentuje się ka-
kich tyc~, co s i ę ~i~mą. byc ehtą l 1 klasie Jest pon~zeJ normy· Dlacze- 26 proc. (dwadzieścia sześć procent) O tern zaś, jalk się zabrać do tego, żdy nauczyciel - takie omawianie obra 
społec~Mtw:a, dopok1 ka~dy kultu~ go d~ klas wyu;izych uczęszcza za- analfabetów, którzy, wszysty, mieli najlepiej nas nauczy własna na~za z&w niezawsze jest rzeczą prostą i ła­
ralny .i mte11ge~tny człowiek w Po!- · l~d~ie dr<>bny odsetek tych, co wstą świadectwa z ukończenia szkoły po-

1 
histo.rja. Umieliśmy to robić w wa- twą. Trzeba mieć już dość duże doświad 

~c~ ~ie. zrozumie napr~':dę. warU>- pih do Mlkoły? . . . I wszechnej !„. : runkach nieporównanie trudniej- czenie, aby to robić naprawdę dobrze ł 
~c1 0~1aty P_OWSZechneJ i me. ~zna, . Oto parę 00.powwdzi ~a .~e pyta- ! w myśl U8tawy z r. 1932 szkoła szych, kiedy za to groziło więzienie z is.lotnym pożytkiem dla klasy. Dlate~<> 
ze U> JeBt .cos, co g?, ~bc~odzi i ,do- n~a - z terenu, z prowmCJI, ~.~ale , poiwtSzechna jest podbudową ustroju i Syb&ja. też wydana ostatnio przez „Książnicę· 
ty~zy całkiem ?sobiscie i ~ezpo1!,re- me tak ~n~w bardzo „zapadłe~ : i szkolnego. Stanowi pewną całość Owsriem, powinniśmy żądać, żeby Atlas" mala książeczka A. Klar'a P· L 
d~io, c~ dla. każ.dego ~ nas Jest row- Bo d.21~i są głodne, bose 1 na- zamkruiętą, lecz nie przeto, aby za- budżet rniniatemtwa w. R. i o. P. „Ogllldanie obraz6w ścieanych i omawia 
me wazne, Jak kwestJa obrony gra- wp~ł ~agie. -~ s~kole. krad~ą chleb mykać, locz właśnie, aby otwierM 1 znala'Zł właściwe miejsce w budże- nie ich treści w szkole powszechnej" (ze 
nic. ( dz.i~m ~olrn'.1<-ow ·) ; ~ie maJą ~o o- drogę do dalszego kształcenia się, · cie ogólnym. żeby potrzebom szkol- szczególnem uwzględnieniem klasy I) -

Nadeszła już bowiem chwila - i krycia się mc-?procz ,koszuli. Bo czy do~sztakania. I jej absolwen- ' nictwa .przyznano wres2'1Cie tę wła- (Lwów - Warszawa, 1935, str. 27) ·­
to chwila~ jak się edaje! <>statec~~a. mu.sz~ w domu pilnowac rnłod.s,zego toan, którzy z tych czy innych wzg!ę I ściwą pooycję w hierarchji potrzeb. oddać mu mote prawdziwe usługi, zwła­
a byś~y atę ~Y8.CY ZOrJentowah Ja- !r~zenstwa. Bo m~szą pomagac ro- dów nie mogą uczyć się w gimna- 1 Ale równocześnie pracujmy sami; I szcza w początkach jego pracy szkol­
E'.TIO i, ?~adme, ze cały ~asz ~alszy l dz1com przy :?b<>cie w polu. r.?- zj.a.ch, ogólnokształcących, czy za- I równolegle do sumły, w porozumie- nej. 
rozwoJ i cała przyszłośc zalezy od rnu82ą ~~tąpie. w d.<>mu matkę, k~o- , wodowych, trzeba za wszelką cenę niu ze S'Lkołą twórzmy pomocniczą Książeczka ta, omawiaja,c metodycz­
tego, czy zdołoaany naMą szkołę po-i ra wła~me ~aduJe areszt za me-I dać możność dokształcania się w in- 1 sieć oświaty porwszechnej, nie po- nie i szczegółowo, jeden po drugim, o­
w.szec.hną uratować, czy to, c~ tak i posłame dz~ecka do s.z.koły:·· , ny sposób. Na kursach, czy w ja- . zwólmy przynajmniej na to, aby dzi- brazy z kompletu barwnychtablicściea 
p1ękme !Z~sowała ~rzed nami usta Jak w taki~h waru~kach pilnować , kichś kó~kach, czy drogą korespon- ' siejsze nadludzkie wysiłki naszego nych Władysława Skoczylasa (wyda~n. 
~a o oot.roJU szkol.mctwa z r .. 193~, prz?estrzegama obowiązku. ~~kolnc- 1 dencjd _ale tak, żeby ktoś nad tern I Stllkolnictwa szły na mairne.. 

1 
Ksi~żnic! ·Atlas~, ?opomaga ~auczyc1e· 

l o~ta1:11e .marzemem, c;z~ tez WeJ- go. ~ak st~sować „sankcJe ' 1 czuwał, żeby tern ktoś kierował, że-I H. Sz. 1 iow1 zorientowac się wtem, 1ak bogaty 
dzi.e w. zyc1e. ~o .. to włas~ie u.decy: 1 J?zi~ko Jest. chore. '.1'rzeba mu I materiał nieraz mieści się w takich obra 
duJe ruetylko JUZ o naszeJ przy.szłeJ dac o.piekę sam tamą. Nie wolno do· , z<l.ch i jak można go wykorzystać dla 
kultmize,, lecz po.prostu o mocy na-j puś~ić .do ~Z'erz:n.ia się epid;~ji. :v I Zezwoli:n·1e na urz=-dzan·1e ·imprez w szkoł~ch wdroż~~ się uc~niów. w .dobr.e obser-
szego pan.stwa. powJOOie Jest Jeden (wyrazme Je-1 \. 'I "1 I wowanie 1 wypow1adan1e się, nie pozwa 

Ws2yscy, którzy znajdowali się na ! den) lekarz 11a ćwierć miljona mic· u .... t t W R . 0 p d ł .. 1. . t . • 'e b dą . łając im (ani sobie!) na uogólnianie tre• 
1. b ~..:i z· d D I t' R J k , , (f kt "d d I , .... n1s ers WO • • I • • wy a o 1eze I organiza :>rowie imprez Ul ę . ' . „ . 'ł' t . sa 1 o rau Ja'Z u e ega ow .a sz ancow a , P<> a?y przez e e-

1 
okólnik, hormujący sprawę imprez urzą sie wywiązywali należycie z obowiąz- śc1, na pom11ame szczego ow, czy ez na 

S~olnych, zdawali sobie z tego spra gatkę z pow. Suwalskiego). dzanych w s2.itołach. · I ków przyjętych wobec władz szkolnych. 1 złe klasyfikowanie ich w skali war• 
wę. I ró-wnocześnie wszyscy zdawali Dziecko jest bystre i zdolne. Dla- \ W myśl tego okólnika, zezwoleń na I Wszelkie imprezy w szkołach odby· tcści. 
sobie .sprawę równie jasno iż ogół czegóż. ucieka ze szkoły? Bo SiP w u?=ądzanie imp~ez w szkołach !1a tere ' wać się mogą jedynie ~ godzinach nie Jest to w następstwie zdobycz, bez 

' · · · . . . . " nie całego kra1u udzielać będzie odtąd przeznaczonych na lekcie. Opłaty za „ . społeczeństwa (ten ·nawet „kultura! · meJ nud~1. Bo mu kazą drugi i trze- wyłącznie Ministerstwo. Zezwolenia u- wstęp na te imprezy muszą być dostoso kwestii, nader cenna metylko dla naukt 
ny" ogół) nie chce - czy może tyl- j c.i rok zrzęd u p0<wtarzać to samo -

1 
dzielane będą 7.asadniC'Zo tylko instytu . ' wane do stopnia ~amoż~ości młodzieży 

1 
języka polskiego, lecz i dla wszystkich 

Jw nie umie - tego usłyszeć zoba- w IS'lokole niz.ko zorganizowanej - : cjom i organizacj"m o darak.terze spo- i uzgodnione z kierownictwem szkoły. , ir.rych przedmiotów, dziecko bowiem 
czyć, i %1l'O?;Umieć. Stąd ten ~astrój 1 z minimalnemi warjantarni. Trudno, ł~~ym, 0 ile wykażą się o~e odpo.wied Dla m!od_zieży .ni.ezamożnej, a zwłaszcza 

1

1 uczy się w ten sposób, nietylko opowia 
. , • . I • . • mem1 warunkami, poszczegolne zas os.:> dla dz1ec1 rodz1cow bezrobotnych, wstęj) d . . . l d - me -: U> może zmechęcem~ i. i~~ · z~y potraf~ł tak~ naukę . urozm~1- by będą mogły je otrzymywać tylko w . powinien być bezpłatny. 

1 

~c o tem, co "'.'1~11• ecz prze ew$zyst· 
lu , chociaż motyw „kto wm1en CIC nauc.zyciel, który muSJ stu kil- wypadkach zupełn:~ wyjątkowych. I Zezwolenia, udz t:hae ~ ·nu Mir.isfo•· k1em - patrzec l myśleć. 
przebijał, zwła.szcza pod koniec, w 

1 tku<lr.iesięciu dzieciom „wbić" pro- j W obrębie poszczególnych ok.ri:l!.ów 1 stwo i kurato~ja, mi~ć. będą charakter ·::· ============::;:::::;: 
kati.dem prawie przemówieniu - a- gram do głowy. szkolnych, zeżwoleń. na. urządzam~ .1m· l fakul~atyW'tly 1 uzalezmone będą od z~o· 
le w każdym ;razie niezwykle przy- Kiedy potem apelować do rodziców prez w .szkołach udzielac będ~ własciwe 1 ąy kierownictwa szkoł~, z uwzględnte· KU CZCI 

. . , . , . . . . . . , kuratoria szkolne, po uprzedmem szcze· · n1(·m lokalnych warunkow pracy szkol• 
gnęb1aJący nastroJ bolu i poczucia o Jakąkolwiek składkę, o Jak1es gro- gółowem zbadaniu wartości naukowej, I nej i potrzeb ler·?. ·m. Uczęsz..:zanie młc•· 
beuilnośoi. Stąd owe, zresztą nic- sze na najJwrneczniejsze potrzeby wychowawczej i artystycznej zamierzo· J dzieży szkolnaj na t~ imrrezy może by~ hetmana Jana Zamovskleto 
mal jednomyślnie odrzucone wnio- ~olne, odpowiadają: „nie damy. I nej imprezy, jej potrzeby, charakte~.u u- ; jedynie ~o~rowo!ne. . . . . . . 
ski aby z pracy w samorzadzic Ni<! nam po takiej szkole. Co dziec- , biegaj,ącej„si.ę o zezwolenie i~stytuc11 lub i Do ~yswietlarua w szkołach przez 1k1·: Koamtet Obchodu S~ęta ku cz.ci 

' , , • . . 'I•• I orgamzacJ1 1 t. p. Urządzanie imprez o ' na obiazdowe dopuszczone będą . ty.ko hetłlnamla Jana Zam<>ysllneg.o patro-szkolnym wogole zrezygnowac, aby ko ma z takieJ szkoły. . charakterze wyłącznie zarobkowym, a te filmy, które komisja badania filmuw . . T · J 'z • 
nie p0111<>Sić nadal odpowiedzialno- Wresoreie, w najlepszych Wll,run- zbędnych z punktu widzenia naukowe- przy .Min. Spraw Wewnętrznych uznah I na. gimna~um ow: un. · ~mo.y 
ści, choćby tylko moralnej, za U>, ka.eh, dziecko przebyło w szkole do go i wychowawczego,,nie ~ędzie dop~z ~onajmni7j za •:bzwolone dla m!".dz e·, ~1rn:i.g,o W W.a~w:1~, lrom11.1rukUJ~, 
co się dzieje j na co n ic w chwili 0_ ukończenia lat 14-tu. Co dalej? Teo czalne. · Poz~te~ udz1el':me zezwolema zy, lub filmy zalecone przez M1n1ster" I ze wytSltaiw.a., :fil.us.t:r.UJ~Ca irolę po.IL· 

. , . . . . . . . na urządzeme imprezy nie mote w żad· stwo W. ~ i O. P. . :tyc.zno • Bm.1Jibt11ralną. J,a,n,a Za.rn-0)'· becneJ poradzić me moz11a. retyc:Dme otwiera .się przed mem nym wypadku być uwa:tane za równo- Taimy filmowe, ptzeirncza wyświetla k' d . . h p ~ tr:. ._ 
Samorząd .s'Zkolny znajduje się i- moi1iiwość da1szej nauki. Tak, jeśli znaczne z o'bowiązkiem popiuania jeJ ne podcz.as i~prez szkolnych. oraz _ap~· s tiego W Zliet~ia.c. O 3~ -~ -OTgaru 

stotnie w sytuacji niesłychanie cię~ to była 6-<> lub 7-o klas6wka o peł- przez kierownic~ ftkoły. raty pro1ekcy1ne muszą znaidowac się 2I01Wana w zw1ą'Zku ze ŚW'lębem o­
k. e · Zakres jego dZiia.łań i jego 0 • nym progr:imie. Na w.si d-zi;iaj na-I Ministerstwo, jak r6wniet i kuratoria . w zupełn.ie ~obrym 11ła?ie, pr~czeml twia:rta będ-ti.e dla pUJhl,icznośeii w 1 

J.. . . . . . . , udzielać będ4 zezwoleń tylko na p~ze· ; przy pro1e~c1ach za~ewn1on~ mus_i być Glnl:!aclh. 12 i 13 p.a.źdtLiarn-iikai od g<><k. bowiązki są bardzo wielkie. Do nie· leżą takie szkoły do _wyJątkow. 80 cia,g jednego roku, z tem zastrzeżeniem, I bezwzględnie całkowite bezp1eczenslwo. .~" ....... ł . 
go przecie-2 Dależla ~ef.le.nie proc. -.kół Jriejakicll ...... ~ szkoły; te mogą być one cofnięte każdej .chwili1 

1 (Iskral- , lZ do f'UU.l.to 17...,.. 
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CZY 
POMYŚLAtf Ś _JUŻ 

o - przyszłości _ Two ich 
nojdroższych? Czy. lata 
pracy dotychczasowei 
przyniosły Ci niewzru• 
szone podstawy dobro­
bytu? Jeżeli nie - to 
pokuś się o uśmiech 
Fortuny. TysiQce ludzl 
zawdzięcza dobrobyt 
loterji. · 

Szczęśfiwe fosy efo 1-eł 
kłosy 34-ej Lot. Państw„ 
której ciqgnienie rozpo4 
. czyna się 18 paździer. 
-niko r. b . so do nabycia 

w kolekturze 

' i 

:11.woLAńSKA 
Cenłralo, l 

Warszawo, Nowy Świat 19. 
Oddziały: w Warszawie, 

Wilnie i Krokowie. J 
Zamówienia zamiejsi::owe 
~ o I Gl t w i o m y o d w r o t n i e. 

Konto P. K. O. 7192. 
---l 

tovrok co procesie 
o zaiściu antvzvdacoskłe 

na Powązkech 
i\V czaraj ogioęizony z01stał wyrok 

w 'Prooesire o zajścia antyż;}'1diow­
. skie na Powąz,kach. 
Sąd u:zMł wi:nę 11 z po•śród osik.air­

żoeych za udowoc1nioną li ~dał 
W,yrrok sikavujący, poz.ooWych IZ<aŚ z 
b1·aku dowodów winy umdewinniono. 
Sąd skazał oskarżonych Ohotro-

-- siza, ~Laj.ewrSikiego, Lewiński-ego i 
JCros:z;eiwslkieg-o na k.rurę po trzy ! 
ipół laita więzi:tmia, Drz.e.wiecki<ego, 
Sobocmsil<Ji.ego, Niowotkę, J akuhiraika 
Writgmrrę .i DW01rak0iwskiego na dwa 
liaita więzi1enia. Kazimforza Baeh­
maina jako nieletniego sik.art.aino na 
®m popna.wy i zaw~esz.ono wyGmna-
lllriie kary. 1 

Sąd ogoosi1 krótki<e motyiwy wy­
tiollru, w któicy'cll. pr.zedewts2iyst'lci:am 
zaJjął Sliię SiP'rasw:ą dowodów do.stij:llr­
cz,wzych prz~z prnewód sądowy. 

Po l()lg\łooz.emtllu; wyroku dos·zło do 
bn:rrtliw~ zajść. Jed-en z oskarżo­
!llycih, Chot'OISfZ r.z.u ci ł si;ę z n oo em nia 
~oskrurżonego Jakwbi.alk.a. Gho­
rosz .u,god'ził Jalmb:ialra nożem, nim 
polFcJ a zdołała .a.wan.tIBrrnka <l!bez· 
~ć. 

Wypa.-dielk 'ł!an był e-pifog'i-em za'bair­
gitr„ miięcłwy oska'rŻ-0.llymi, gdyż Jaku­
bi-ak na irozprawiie składał ;ni·eko­
:rz~.e dlla C»mro.sza wy\iaśni;en-ia. 
Slmzamryoo ipod mlną eslk!ort:ą wy­
!prowadmooro ze sali. Kitka KQlbiet 
l!l.a Stall!i ZlelmdJało. 

IX miedzynarodowy salon fotografiki 
Uzy fotografika je.st sztuką? -, nicznych utrwalainia motywów, nie­

oio pytanie ciągle aktualne i odpo-
1 
dostępnych malarstwu, czy grafice, 

wiedź na nie jest pN:edmi<>tem nieu-
1 

jak np. t. zw. „chwytanie życia na 
stannyeh .sporów. Otwarty niedaw- goo:ąco". 

no w salach oficerskiego Kasyna '. Większość eksponatów salonu, to 
garnizonawego Międzynarodowy sa: paprawne w ikompozycji i wykona­
lon Fotografiki dosta-rczył materja- ' niu obrazki, przypominające czasa­
łów zarówno wie1biciel<>m fotogra- mi stary sztych, czasami ryS'llnek o­
fji artysty.c'Znej, stawiającym ją wy łówkiem, k.iedyindziej akwarelę. 
soko w rzędzie sztuik., jak i ich prze- i Wiele wśród nich to dzieła o praw­
ciwni-k-0m. Pie:rwsi, wskazując na dziwej wartości artystycznej, któ­
niewąipliwie bardzo wysoki poziom re trudn{) jednak traktować jako 
wy.gtawionych dzieł, dających zado- . produkty <><lrębnej sztuki fot.ografi­
w.olelltie e,stetyczne i iprzemawiają- 1 cznej, ich twórca podchodzi bowiem 
•cych do wi<lza, wołają: „JakżP. nie do tematu zbyt malarsko. 
uznać w tern sztuki?". Natomiast Razi również pewne ubóstwo te­
drudzy, niemniej słusznie, powołu- mató.w. Krajobraz, martwa natura, 
jąc się na naśladownictwo malar- portret, akt i architektura, oto nie­
stwa i grafiki, pytają: „Co to za mal wszystko. ~uca się przytem w 
.sztuka, która nie ma własnych, od· 1. oczy bardzo malarskie podejście do 
rębnych dróg?" architektury, a przecież fotografika 

I to właśnie jest wadą tegorocz- . pooiada tu ogromne możliwości pro 
nego .salonu, że reprezentuje on w duJmwania oryginalnych dzieł. 
drobnym tylko stopniu, tę część fo- Wogóle udział wielu państw (22 
tografików, która umie wykorzystać wystawiają swe dzieła) je.st raczej 
w peŁni właściwości kamery foto- symbolicz.ny_ Np. Francja, Włochy, 
graficznej, bądźto przez specyficz- Finlandja i kilka innych nadesłało 
ne podejście do tematu, bądź też zaledwie po kilka fotografij, a mo­
przez wyzy&mnie możliwości tech- j gły nam one pokazać wprost rewe-

lacyjne dzieła. 
Polska jest reprezentowana na 

wystawie ok. 150 eksponatami, któ­
re nie przynoszą nam w.stydu, nie 
ustępują bowiem zagranicznym. Fo 
tograficy pol<Scy wyróżniają się w 
dodatku wielką rozmaitością tech· 
nik, w których ooiągnęli nieraz do· 
sk{)nałe rezulrt.aty. 

Nie spooóh oczywiście omawiać 
poszczególne eksponaty, których 
jest ponad pięćset. Poprzestać za­
tem trzeba na stwierdzeniu, że bar­
dzo wiele z nich za.sł.uguje stanow­
czo na obejrzenie. 

Organi>zacja wystawy szwankuje 
niestety trochę. Mianowicie ekspo­
naty są zbyt natłoczone, w jednej 
tylko sali, a przecież można było tro 
chę ograniczyć dział reklamowy • 
zajmujący pozos-tałe pokoje kasyna. 
Należałoby również przeprowadzić 
kontrolę numerów eksponatów, gdyt 
bardw wiele z nich jest mylnie ozna 
czonych, co w:prCYWadza w błąd zwie­
dzających, pooługują•cych się kata­
logiem. 

K.S. 

REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO. ZAPISY NA DZIEŃ DZISIEJSZY. 11) Gwiazdor, 12) Malwa, 13) Mekka, 
Gonitwy dnia wczorajszego były wy- Dziś, w 29-tym dniu sezonu jesienne- 14) Discretion. 

posażone w dość skromne nagrody, to go odbędą się gonitwy następujące: Gonitwa 6. Nagroda 2200 zł. dla 3 let. 
też ubiegały się o nie konie, które zali· Gonitwa 1. Nagroda 2100 zł. dla 2 let. i st. Dystans 1600 metrów: 
czyć można zaledwie do klasy pożytecz· Dystans 1200 metrów: 1) Nemrod, 2) Moloch, 3) Nereida, 4) 
nych. Ogólną uwagę zwracał brak for- 1) Klejnot Bychawski, 2) Tototte, 3) Favoritas, 5) Ilias, 6) Frajer, 7) Strttn<t. 
my w jazdach Stasiaka, ktry poza rąba· Harna, 4) Gdańszczanka, 5) Kares. Gonitwa 7. Nagra-da 1600 zł. dla 3 let. 
ni"em batem n t - d - d h k i st. Dystans 2400 metrów: a pros ei osia anyc o- Gonitwa 2. Nagroda 2500 zł. dla 2 !et. 
ni ,nic więcej z siebie dać nie umiał. Dystans 1100 metrów: 1) Dratwa, 2) Satrapa, 3) Baltazar, 4) 
RóWillież i jazda źok. Jednaszewskicgo l) Herakles, 2) Harna, 31 Jacek, 4) Mo Guena, 5) Grazia, 6) Espanola, 7) Har-
na Estonji pozostawiała wiele do życzc- t 5) K . ry, 8) Fluksja. 
nia i przypuszczalnie zainteresowała się ne a, . omis. 
nią komisja techniczna. Niezwykle efek I . Gomtwa 3. Nagroda 1~ zł. dla 3 let. NASZE TYPY NA DZIEŃ DZISIEJSZl. 
Łownym finiszem zakończyła się !1oni· \ 1 st. Dystans 2200. metrow: . 1. Klejnot Bychawski, Kares, 
twa ostatnia, w której wszystkie konie ' 1) Labor, 2) ~eJ[lcon, 3) Alad.ina, 4) ~- 2. Komis, Jacek. 
na ostatnich metrach walczyły w jed• f~ont, 5) Handicap, 6) Impas III, 6) Gio· 3. Giovinezza, Impas III, Handicap. 
nym szeregu i minęły celownik z mini· vmezza, 7) Dell. 4. Hidalgo, Dell, Kombinator. 
maJ.nemi różnicami. Gonitwa 4. Nagroda 2500 zł. „Sprze-

1 

5. Alan, Malwa, Eleazar. 
Wyniki poszczególnych lfonitw były dażna". Dystans 2100 metrów: 6. Struna, Nereida, Moloch. 

następujące: 1) Pajac II, 2) Levico, 3) Loda, 4) Kom 7. Baltazar, Grazia, Dratwa. 
Gonitwa 1. Nagroda 3000 zł. dla 3 !et. ' binator, 5) Fe~rato, 6) La .Sauzee, 71. La• Początek gonitw o godz. 1 min. 30 po 

i st. Dystans 2100 metrów: kme, 8) Bambino, 9) Ławica, 10) Hidal· południu. 
1) Havanita (ż. Stasiak) M. Bersona, go, 11) Dell. X 

2) Heljos, 3) Elka, bez miejsca Nidzica. Gonitwa 5. Nagro_da 1800 zł. dla 2 let. Na skutek zarządzenia Tow. Zachęty 
Wy~r~e łatw~ ':'ł 2 min. 14 i pół sek. i Dystans 11:00 metrow: do hodowli koni w Polsce, począwszy od 
o 3 t poł długosc1, Tot. zw. 7, franc. 5 i 5 j 1) HM<ly, 2) Mozella, 3) Remors, 4) I dnia dzisiejszego, programy oficjalne 

Gonitwa 2. Nagroda 1800 zł. dla 3 Iet. Wyga, 5) .Minaret, 6) Olimpiada, 7) Hor- sprzedawane będą wyłącznie w obrębie 
i st. Dystans 1300 metrów: I da, 8) Antonio, 9) Eleazar, 10) Alan, toru wyścigowego. Jawor. 

1) Temida (chł Chomicz) K. Muszyń-
skiego, 2) Roret, 3) Bzura II, bez miej­
sca Libacja, Menzalówna i Madełon. V.'v 
grane w 1 min. 21 sek. łatwo o 2 i pół 
długości. Tot. zw. 19, franc. 7, 7.50 i 6,50. 
Zwrot stawek za Lady Daisy, która zo„ 
stała na starcie. 

Gonitwa 3. Nagroda 1800 zł. dla 3 !et. 
i st. Dystans 1300 metrów: 

1) Estonja (ż. Jednaszewski) ks. Nau­
ruza, 2) I:lellada, 3) Laszka II, bez miej­
sca Lata1ący Holender i Arva V aralia. 
Wygrane w 1 min. 20 i pół sek. w zacię­
tej walce o łeb. Tot. zw. 11.50, franc. 
6 i 6,5(). I 

Gonitwa 4. Nagroda 1800 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: . 

1 
1) Le Palatin (ż. Nowak) A. Tuńskie, 

go, 2) Alan, 3) Olimpiada. Wygrane w 1 
min. 8 sek. bardzo łatwo o 2 i pół dłu­
gości. Tot. 6,50. 

Gonitwa 5. Nagroda 2100 zł. dla 2 !et. 
Dystans 1100 metrów: 

o oszaędnoścl sklodoj w Powszechnym Bor.k~ 
Zwiqzlcowym no książ.eczlci wkładowe Imienne 
lub na olca~lclela gworontujące be~ 
~-~g_l1tdnq łalemn .icę wkłado. 
Wk!Qdy płatne no łażde żądanie lub zca 
wypowiedzeniem w centroli I oddzioloch. Oprq­
centowonie od. 5 OJo do 6 112 O/o rocznie.. 

WJĄZKOWVWPOUCI; tA 
C e n ł r a I a, W a r s-z a w a, Z g o d a 1 t, oddziały: Lwów, Blelslco, 
QeSlj'l'l. Drohobycz. Gdynia, Kr9kóv.r. _ Priemyśł. Stanisławów. Tarnó*! 
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KURJER POLSKI SPORTOto9 
PRóBA WYTRZYMALO$CI NA MO.. 

ClYDLE. 
We wtorek, w godzinach rannych od 

była się próba „B" wytrzymałości, wche 
dząca w sktad wszechstronnego konkur 
su konia wierzchowego, rozgrywaneio 
w konkurencji krajowej. 

Próba ta od.była się pod Warszawą na 
Moczydle. Składała się ona z następll• 
jących części: 

a) 7 kim. biegu drogami, przec. szybk. 
240 ro.Imin.; b) 4 kim. biegu przez prze• 
szkody; c) 15 klm. biegu drogami, przec. 
szybk. 240 m./min.; d) 6 klm. biegu na­
przełaj przez przeszkody naturalne; e) 
2 klm. lekkiego galopu po torze, szyb· 
kość 333 mJmin. 

Warunki konkursu: za każde 5 sekund 
przekroczonego czasu - 1 pkt. karn;>, 
za 5 sek nadrobionego czasu w biegach 
naprzełaj lub przez przeszkody - 1 pkt. 
bonifikacyjny. 

Konkurs miał na celu wyka.zanie wy· 
trzymałości konia i umiejętności stoso­
wania odpo~dniego tempa przez jeźdź 
ca. Wyniki przedstawiają się następu• 
jąco: 

Por. Tudziński na Zamożnym 44 pkt, 
bonifik., por. Totjew na Tropie 40 pkt., 
por. Mossakowski na Wróżce - 54, por. 
Komorowski na Zadymce II - 54, por . 
Męczarski na Wdzięcznym - 54, j,or. 
Mickunas na Wielkim Księciu - 54, por. 
Radzikowski na Zawierusze - 48 pkt., 
por. Korytkowski na Złotej Pani - 5:?, 
por. Rojcewicz na Tulipanie - 38 pkt., 
mjr. Trenkwald na Zwiahlu - 38 pkt. 
Doskonała trasa i piękna pogoda przy 

czyniły się do uzyskania przez czterech 
jeźdźców maximum możliwych punktów 
bonifikacyjnych. 

W konkursie, w punktacji ogólnej, po 
dwóch, już dokonanych, próbach, prowa. 
dzi por. Mossakowski - + 16 punktów 
przed: por. Korytkowskim + % pkt., 
por. Komorowskim - 6 pkt., por. Roj­
ce~iczem - 71h pkt., por. Toljewem -
19~3 pkt., por. Mickunasem-191h pkt., 
por. Radzikowskim-28 pkt., mjr. Tren­
waldem - 30% pkt., por. Męczarskim 
311/s pkt., i por. Tudzińskim-37~("'! pkt. 

PILKARZE GRODNA WYSOKO PO-
KONALI BIAŁYSTOK. 

Międzymiastowy mecz piłkarski w 
Grodnie pomiędzy reprezentacjami Gro­
dna i Białegostoku zakończył się wy­
sokiem zwycięstwem Grodna w stosun· 
ku 6:0. 

W reprezentacji Grodna wystąpili po 
raz pierwszy gracze ligowi, jak: Halisz­
ka z Garbarni, Jóźwiak z Wisły, Drabiń 
ski z Legji warszawskiej. Wymienieni 
~iłkarze odbywają obecnie powinność 
wojskową w 76 p. p. Grodno. 

BARNA WE LWOWIE I WARSZAWIE. 
Mistr1: świata w tenisie stołowym, Wę 

gier Barna, ostatecznie przyjed3ie do 
Polski. 

Tournee Barny rozpocznie się w dniu 
13 b. m. Tego dnia Bama rozegra we 
Lwowie turniej, przy udziale najlep­
szych pingpongistów polskich. 

Ze Lwowa Barna wyjedzie do War­
s7awy. 
JĘDRZEJOWSKA POKONANA W 

MERANIE. 
W poniedziałek Jędrzejowska dwu• 

krotnie walczyła w Meranie w Między­
narodowych Zawodach Tenisowych. 

W pierwszem spotkaniu Jędrzejowska 
łatwo pokonała Adamson 6:3, 6:2, W 
drugim jednak meczu po zaciętej walc1t 
uległa znakomitej tenisistce niemieckiej 
Krahwinkel - Sperling w stosunku 7 : ~, 
2:6, 1:6. 

DRUGA PORAŻKA BOKSERóW GE­
DANJI W RUMUNJI. 

Pięściarze Gedanji rozegrali w Buka­
reszcie drugi swój mecz międzyklubo· 
wy, tym razem z zespołem YMCA, prze• 
grywając w stosunku 7 :9. 

.toielkl proces szanta2omv 
· rozpnczvna słe dzlslaJ 

1) Kłopot (ż. Michalczyk) W. Ander­
sa, 2) Tototte, 3) Jantoś: Wygrane w 1 
min. 7 sek. w walce o szyję. Tot. 23.50. 

Gonitwa 6. Nagroda 1800 zł. dla 2 !et. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Oryginał (ż. Gill), C. Andrycza, 2) 

będą ukarani 

Z zawodników polskich wygrał na pU1l 
kty Wyszecki, a Choma zwyciężył przez 
pokaut techniczny. Sierocki, Hirsz i Go­
łębiowski przegrali na punkty, a Bian­
ga, Sarnowski i Hanske zremisowali. 

PRZEł.OżENIE TERMINU KONKURSU 
MUZYCZNEGO PUWF. 

Naskutek licznych próśb, wpływają· 
cych z terenu, Państwowy Urząd W. F. 
i P. W. zgodził się przełożyć termin nad 
syłania prac na konkurs muzyczny z 1~ 

W d\n1iJu dm.fojs·-iym m~a 
S!.ię wi·elki proces o a.f<e:rę szantarro­
wą. Na łąwt.e osk.airżonycll zasiada 
Herrry'k Hartgłias o.TaiZ j~go żona 
Felicja Chenciner Hartg.łasowa, o­
boje Md zan:utem sza\ntażowiamiia 
lro.dziin'Y boga.tycll loUjpeów futrza­
leycli, l'IOldlziieów Chenoinar - Hart-
:gdiaoo w.ej, I 

. Harllglais odpowiada. z wię~a.. 
'.Rcd7Jiłoo oodranżonzj opll!Ściti na stałe 
Pok.<:łk.ę. Plr'o.ce.s zaipo.wi.adia się TlJa 

~a clłnli. Do spnawy powclano oko­
ł<:> 100 św.iia.dków. 

o tolero·oanie nlerzadu 
1 hotelach stołecznvch 
Są.d apa1acY'jny oglos-ił wczo;raj 

wyrok w procesie o tole.row.ami-e ni-e­
irzą.dlu w ho:telaob. warsoowski.ch. Od 
·wyroku sądiu okręgowego odwołali 
się zairówno obrońcy, jak i proku· 
iraitor. Sąd apela•cyjny >zatwierdził 
iw.'.V?.':>k s~dlU pi-erw1Szej iDiBtancji; 

Aztor, 3) Odyseja, bez miejsca 4 konie. Bezpośrednio po próbie nocnego 
Wycofany Rumak. Wygrane w 1 min. 7 mask<>wania miasta podaliśmy, pi­
i pół sek. po walce o 1 długość. Tot. szą.c o przebiegu samej tej próby na 
zw. i9, fra!llc. 6.50, 6, 6. terenie Warszawy, opinję wicekomi­
. Gonitwa 7. Nagroda 1?00 zł. dla 3 !et. sarza rządu p. K. Jurgielewicza, któ-
1 st. Dystans 1800 metrow: · d · ł · d b" 

1) Locenzo (ż. Gill) hr. Rostworowskie I ~y w~wie .. z1a. się. co o prze iegu 
go, go, 2) Berggeist II, 3) Violetta, be:i: I orgamzacJ l teJ proby. 
miejsca Metr~pol, Elipsa, Menada. Wy-1 Obecnie na ten sam temat wypo-

niach na pogotowie, a nawet na. a­
larm. Brak ten wynikł nie ze złej 
woli, lecz z powierzchownego zauia­
jamiania się z wydanemi zarządze­

niami: wiele osób sądziło, nfflsłusz­
nie, że zasłaniać światła należy do­
piero na alarm i że wystarczy zasło­
nić okna od frontu. 

grane w 1 mm. 55 sek. w walce o trz-,· l - . - . 
czwarte długości. Tot. zw. S3.50, franc. I wiedział ~ę k~mis~l"Z rządu. P: Jaro- - W obronie przeciwl<>tniczej zna 
11.50, 7.50 i 14,50. Zwrot stawek za Gu- ry wypowiedział się co do JeJ prze- jomość zarządzeń władz ma s7.CZegól-
bernalora, który został na starcie biegu i organizacji. ne znaczenie; w wypad.ku wojny nic-

Gonitwa 8. Na!!roda 5000 zł. Sprzeda- - Najlepiej przeprowadzone zo- jednokrotnie będzie zachodziła po-
żna. Dystans 120-0 metrów: stało rozpowszechnienie sygnałów a- trzeba z.miany metod obrony, a prze-

1) Bibus (ź. Dorosz) C. Jarnuszkie· I -
wicza, 2) Komar, 3) Desir, bez miejsca,;, 

1 

la~owych - stwierdza p. Jarosze- prowadzenie tych zmian będzie moż-
konie. Wygrane w 1 min. 15 sek. w za- wicz. liwem, jeżeli ludność, we własnym 
ciętej walce o szyję. Tot. zw. 27.50, lr. 1 - Zarządzenie dotyczą.ce ruchu interesie i interesie swoich najbliż-. 
14.50 i 9. Bibus na przetargu został na- kołowego, który i podczas pogotowia szych, wykaże nietylko posłuch, lecz 
bytyt za cenę wywoławczą 2400 zł. . _ . 

G 
•t 

9 
N d 2000 ł dl 

3 1 
t. I i podczas alarmu odbywał się w wa- i żywe zainteresowanie tem wszyst-

om wa . agro a z . a e d h b • 1 ł i st. Dystans 2100 metrów: runkach bardzo tru nyc , Yłr n.a e- Idem, co w adze nakazują i zalecają. 
1) Madelene (ż. Lipowicz) hr. Mielżp życie respektowane, to też i ilość wy- We wszystkich wypadkach gdz.ie 

skiego i Melchior (ż. Jagodziński) M. padków była minimalna, nawet wstało ustalone bądź działanie roz-
~ą~owskieg~, łeb. w łeb , 3) Nigra, b1? :. inniejsz.a od nor.trullnej. myślne. bądź bez.wiedne, będzie wy-
rn1e1sca Hamilcar 1 Langora. Wygrane w _ . . . , . 
2 min. 15 sek. w zaciętej walce. Tot. Z"- I - GorzeJ „wypa~ło mask?wame l mi~rzona ~~a ~ zaleznosc1 od sto-
17.50 i 33.50 (Melchior), franc. 17 i 29. Il_rzez ludnosc s~1ateł ~ ;mieszka- pwa Drzewimema •. 

b. m. na 31 grudnia b. r. 
Wszelkich informacyj na temat ogło­

szonego przez PUWF. konkursu na mu­
zykę i słowa hymnu oraz marsza spor• 
towego udziela referat prasowy Państw. 
Urzędu W. F. i P. W., Myśliwiecka 5 w 
Warszawie, teL 813·59, w godzinach biu 
rcwych. 

nowe wozv na llnJI 
Warszawa-Otwock - $r6dbor6w 

W bie~ym 1zygo<lm.iiu „Autolbusy 
powiatowe" łąeząc-e Warszawę ;pl"U!z 
Otwock z.e śródlborOM1e.m, un11cha- · 
mi:ają nOIWle aiutoibu.sy, ,n.a;razi:e w 
licmbile c:Mlerech. W.Clroraij wruclw­
miono ~-erw'81ey próbny wóz.. 

N0;we wozy obliczone są każdy 

n.a 25 mi-ejsic ~1CYcll, nie licząc 
obsłru,gi, N a.dlwozia ai\lJtlOlbursów WJ• 
k®an-a z~tał,r w ~ 
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1\pel do L. O. P. P. 
w Piotrkowie 

W związku z osłałnim­
pokazami gazowymi w Pio· 
trkowie, z kół obywateli 
skich pod adresem LOPP. 
wysuwane jest żądanie wy„ 
budowania przynajmniej 2 
dużych schronów publicz• 
nych w centrum ·miasta, na 
wypadek niebezpieczeństwa. 
Same pokazy bezwątpienia 
przyczyniają się do popu­
laryzacji idei LOPP., nie„ 
wątpliwie jednak napędziły 
wielkiego strachu mieszkań­
com mi as fa. Nic przeto 
dziwnego, że ludność, poz· 
bawiona wszelkiej obrony, 
nie mogąea sobie pozwolić 
na kupno zbyt koszfownych 
masek gazowych, wysuwa 
całkiem słuszny postulat. 
wybudowania schronu, 
choćby tylko dla przypad­
kowo znajdujących się na 
ulicy w chwili niebezpie­
czeństwa. Pozafem rada 
by ludność płacąca na 
LOPP. składki widzieć w 
tem jakiś regjonalny ekwi· 
walenf, który bezwątpienia 
zasiliłby licznie szeregi 
członków, jako realna rekla­
ma działalności LOPP-u. 
Zwracają nam uwagę, że 
powinno leżeć w interesie 
LOPP-u, aby lądowisko 

Lepszy kiepski bruk 
jak żaden 

Jeden z miejscowych or­
ganów, rozgoryczony na Ma. 
gistrat Piotrkowski, wszczął 
kampanję „brukową", po­
lecając Zarządowi miasta 
zerwanie niefortunnej kost­
ki na ulicy Słowackiego 
(niejednokrotnie o wadli. 
wości tej kostki inne miej­
scowe dzienniki już wcześ„ 
niej pisały). Polecenie to 
wzmocnione jest groźbą za­
stosowania nawet sankcji 
wyrzucenia Rady Miejskiej 
i Zarządu „na grzybki" i 
na „zieloną trawkę". Jeżeli 
chodzi o grzybki, fo obec= 
nie jest na nie najwięk. uro­
dzaj, a zielona trawka bę. 
dzie dopiero na wiosnę. Nie 
wiadomo, który termin 
wszechwładne pismo wybie· 
ra. 
· My ze swej strony nie 
przypuszczamy, aby grzybo­
branie do~adzalo zjednoczo• 
nym władzom miejskim, jak 
również, aby były one zwt>· 
lennikami zielonej trawki, 
hojnie im ofiarowywanych 
przez rozgoryczonego byłe­

go dzierżawcę kiosków. 
Ze względu na spóźnioną 

porę pomimo tak strasznej 
. groźby napewno Magistrat 

nie przystąpi do zrywania 
bruku na ul. Słowackiego, 
co zamierzone jest dopiero 
w roku przyszłym. Złość 
jest złym doradcą - i jak 
widzimy, źle wpływa na in­
wencję dziennikarską. 

Piotrkowskie. obecnie zu. 
pełnie zaniedbane, gdyż 
hangary LOPP·u sprzeda­
no i rozebrano, zostało do„ 
prowadzone do porządku i 
w porozumieniu się z wła­
dzami wojskowemi użyte 
jako lotnisko wojskowe. 

I Zarówno położenie tego 
lotniska przy samej linji 
kolejowej, jak również do„ 
godny do niego dojazd szo­
są miejską, wolna wielka, 
niezabudowana i niezalesio­
na przestrzeń dokoła, czy­
nią z niego punkt, nadają· 
cy się w zupełności na fen 
cel. Prawdopodobnie wyś. 
cigi konne w Piotrkowie 
nie zostaną wznowione, a 
przynajmniej w najbliższej 
przyszłości - cały więc 
teren dla lotniska wystar· 
czający, byłby oddany woj­
skowości do wyłącznego 
użytku. Można by też na 
tym terenie zbudować 
warsztaty szybowcowe, 
·gdyż, jak wiadomo, zagra• 
nicą szybowiska są urzą• 
dzane nie tylko w górach, 
i w tym wypadku jak np. 
w Warszawie do windowa­
nia szybowców używane 
są nie tylko aeroplany, ale 
nawet molocykle i samo­
chody: 

Niewątpliwie, że uwagi 
te zostaną życzliwie rozwa­
żone przez p. prezesa LOPP. 
Angiewicza, który z wiel­
kim nakładem energji i 
pracy prow.adzi Oddział 
Piotrkowski, a posiadając 
rozległe stosunki, może przy. 
czynić się do zrealizowania 
życzeń mieszkańców i dal. 
szego rozwoju LOPP. w 
Piotrkowie. 

Z9on komisarskiej 
„syna kury" 

Donosimy naszym Czy­
telnikom, że Drukarni A. 
Pański w Piotrkowie zo­
stało odebrane przez Zarząd 
m. Piotrkowa wyłączne 
prawo rozklejania afiszów 
i wszelkich reklam na tere· 
nie naszego miasta. Dzia­
łający pod egidą PAT słu. 
'żącej mu za parawan, dzier­
żawca nie uiścił w terminie 
tenuty dzierżawnej, co by­
ło powodem rozwiązania 
umowy. Obecnie, wobec 
skasowania przez Zarząd 
miasta tego uciążliwego mo­
nopolu, który przez szereg 
miesięcy, ty le narzekań i 
skarg, głównie ze strony 
specjalnie szykanowanych 
właścicieli miejscowych ki· 
nofeatrów (spowodu niedru• 
kowania afiszów w drukar• 
ni b. deierźawcy „monopo• 
lu"). zainteresowane osoby 
mogą rozklejać afisze bez­
pośrednio lub za pośred­
nictwem Magistratu, uisz• 
czając tamże odpowiednią 

Brak systemu 
w robotach miejsk. 
Mieszkańcy ulic J erozo. 

limskiej, Garncarskiej i in· 
nych, po poruszeniu przez 
nas zaniedbanych dzielnic 
w innych częściach Piotr­
kowa, zgłosili się do Reda­
kcji „Dziennika Narodowe­
go" ze słusznymi skargami 
na stan ulic w tej dzielnicy, 
spowodowany bezhołowiem 
przeprowadzanych robót. 
miejskich. Widocznie dla 
pokazania władzom zwierz­
chnim starym systemem 
Potiomkinowskim, że w 
Piotrkowie jednak „coś się 
robi". Po jakie licho na 
szeregu ulic założono kra• 
węźniki przy chodnikach, 
zwężając ulice i uszkadza• 
jąc stare jakie takie chod­
niki, skoro lafami całymi 
niema się zamiaru ani pie­
niędzy na przeprowadzenie 
robót do końca. Krawęż­
niki wyższe są od poziomu 
chodników, ·przeto podczas 
deszczu trotuary są nie do 
przebycia. Chyba, że Ma­
gistrat. chce wprow. sport 
kajakowy na ulicach Piotr. 
kowa. Pocieszny widok 
przedstawia bezrobotny-hy­
draulik, robiący łopat.ką ro• 
w ki na chodnikach, w celu 
spuszczenia z nich wody, co 
już na „eksport" zuźyt.ko­
w ali fotoreporterzy. Praw­
dopodobnie pod tymi foto. 
grafjami będzie tytuł: Ad. 
dis Abeba cywilizuje · się I 
Jak na stary sławny Gród 
Trybunalski, trzeba by jed · 
nak, aby Zarząd miasta po• 
starał się miastem rządzić 
nie na modłę Afrykańską. 

li Gimn. wkroczyło 
w nowa fazą rozwoju 

Niewiele jeszcze upłynęło 
czasu od objęcia kierownic­
twa Oimna. męskiego Tow. 
Szkoły Sredniej w Piotrka„ 
wie przez dyrektora Józefa 
Andysza, a już daje się za„ 
obserwować zmiana na lep­
sze. Mówią nam o tern ro­
dzice uczniów tego zakładu, 
którzy pod wpływem no_wego 
kierownika zaczynają zmie­
niać swój tryb dotychczaso­
wy i poważniej traktrować 
swoje obowiązki. Dyscypli­
na postawiona została na 
właściwym poziomie, podczas 
przerw panuje w całym za­
kładzie porządek wzorowy­
spacery i wagarowanie w cza­
sie zajęć szkolnych po par­
ku Poniatowskiego, należą 
już do minionej bezpowrot­
nie przeszłości. W tych ener­
gicznych, celowych zarządze. 
niach młodzież szkolna widzi 
zapowiedź rychłego przywró­
cenia praw swojej uczelni i 
z tern większą ochotą zabra · 
ła się do nauki. 

Rejestrując te pocieszające 
objawy, mamy nadzieję, że 
opinja publiczna, tak żywo 
interesująca się losami II-go 
Oimn. męskiego, z uczuciem 
przychylnem ustosunkuje się 
do tych poczynań, podjętych 
przez nowego sprężystego 

kierownika, w imię podźwig­
nięcie tej placówki. 

KUROPATWY 
kupuje każdą ilość po najwyższych 

cenach dziennych 
St. Matyaszczyk, Eksport zwie­
rzyny Leszno Wlkp. Rynek 29 

Telefon 301. 

RESTAURACJA 

,,ADRJA'' 
Plac Kościuszki 7 tel. 12=97 w Piotrkowie 

ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność że od 

1 października codzienie od godziny 8.aej wieczór 

koncertuje stołeczny 

KWINTET ROSYJSKI „ ECH O" 
a w niedzielę i święta, wtorki i piątki od godziny 

12 do 3 po południu. 

DANCING TOWARZYSKI 
ZARZĄD. 

·PRENUMERATA 
miesiączna wynosi 

3 złote 
wraz z dostawą do domu 

i przesyłką poczt.ową. 

opłatę. Szczupła Kasa miej• 
ska niewątpliwie do inte­
resu tego nie dołoży. 

Uszczęśliwiony dzierżaw­
ca przez b. komisarza mia· 
st.a Bujnickiego na jego 
odchodnem z Piotrkowa, 
jak twierdzą wtajemniczeni, 
podobno tylko dla prestiżu 
dzierżawił te kioski, gdyż 
na tem nie wiele zarabiał. 

Nowy Urzad 
Poczt.·Telegr. 

otwarty został uroczyście 7 
bm. w lokalu przy ul. Jerozo~ 
limskiej 12, z udziałem przed­
stawicieli władz i społeczeń­
stwa. Ceremonji poświęcenia 
dokonał ks. dziekan Goździk, 
który uprzednio odprawił na 
tę intencję mszę św. u fary. 
Po poświęceniu przemawiali pp.: 
Wicestarosta Tarnawski i Na­
azelnik I Urzędu Poczt.-Telegr. 
Babicki. 

Naczelikiem nowego Urzędu 
jest p. Parzyński. 

Czas odnowit 
prenumeratą 

Nr. 41. 

Niesłuszne uurzvwileiow. 
„Pracy" 

Do Redakcji naszej zgło­
sili się przedstawiciele Pie· 
karni Piotrkowskich z pro­
śbą o publiczną interwen­
cję u miarodajnych czyn• 
ników, w sprawie odebrania 
im przez Fundusz Pracy 
dostawy chleba dla bezro• 
bot.nych, a powierzenie tej 
dostawy spółdzielni „Praca". 
Być · może, że działa tu 

sentyment, oparty na grze 
słów: Fundusz Pracy wszyst­
ko dla „Pracy". Podkre· 
ślono, że oferty piekarni 
prywatnych, nie były nigdy 
droższe od oferty spółdziel· 
ni „Praca", a mimo to po­
przedni kier. Funduszu Pra· 
cy p. Trojan, w ostatnich 
czasach swego urzędowania 
w Piotrkowie udzielał za• 
mówień tylko „Pracy". 

Jesf to niesłuszne po• 
krzywdzenie piekarni pry~ 
wałnych płacących pełne 
podatki i różne świadczenia, 
gdy tymczasem „Praca" ja· 
ko spółdzielnia obciążona 
jest minimalnymi podatka• 
mi. Zadaniem jej jest w 
pierwsz. rzędzie obsługiwa· 
nie swoich spółdzielców, a 
nie robienie konkurencji 
piekarzom prywatnym, na 
czem traci tylko Skarb Pań· 
s twa. Przypuszczamy, że 
nowy kierownik Funduszu 
Pracy, jeszcze widocznie nie• 
dostatecznie zorjenfowany 
w stosunkach Piotrkows• 
kich, po objektywnem roz­
patrzeniu sprawy, niewąt• 
pliwie anomalję tą usunie 
i nadal powierzać będzie 
dostawę chleba dla bezro­
botnych innym piekarniom 
na mieści, które wywiązy· 
wały się z dostaw bez za• 
rzutu, dostarczając chleb 
pierwszorzędnej jakości, ku 
zupełnemu zadowoleniu be· 
zrobotnych. 

Za odebraniem dostawy 
chleba dla bezrobotnych 
przez „Pracę" przemawiają 
udowodnione fakty przez 
rodziny bezrobotnych, skar­
żące, się na sfosow~ny proce• 
der, że otrzymywane, kart­
ki na chleb, są sprzedawa­
ne przez bezrobotnych oso• 
bom postronnym lub też 
zamieniane w „Pracy" na 
ekwiwalent. w post.ad to­
warów kolonjalnych i pa­
pierosów, ze szkodą dla r.o-

. dzin bezrobotnych. Mija 
się fo z celem pomocy dla 
bezrobotnych, których ro• 
dziny pozbawiane są lekko· 
myślnie najważnrejszego ar· 
t.ykułu pożywienia, „Pracy" 
zamiana ta zaś przynosi na• 
pewno zyski - lecz mało 
zaszczytne. 

Repertuar kin 
„CZARY" - Taniec miło§ci 
„No:wości" - Kocham 

wszystkie kobiety 

Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, weiicie od frontu. 

Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY" wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 

Redaktor i Wydawca1 TOMASZ PLUTA. Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowackiego 23. 


